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WYCHODZI CODZIENNIE RANO 


Marsz wojsk japońskich w głąb Chin 


Coraz bliżej Nankinu 


Komunikat chiński donosi, że w 
prowincji Szantung walki rozgo. 
rzały na nowo, Usiłowania Janoń 
czyków przekroczenia rzeki Zów 
tej w okolicy Tsinan zostały od- 
parte, Znaczny desant japoński 
został wysadzony w Lunkow i 
skierował się szosami na zachód, 
grożąc przecięciem kolei żelaznej 
£ Tsinan do Tsingtao. W ten spo 
sób japońskie oddziały wnikają 
konieczności forsowania rzeki Żól 
tej. Wojska chińskie stawiają 9- 
pór, przechodząc do kontrataków. 

Uporczywe walki toczą się 0- 
becnie w rejonie Tsianin, Na prze 
ciwiegłym brzegu rzeki Jangtse 
wysadzony zastał desant japoński 
W tym rejonie opór Chińczyków 
nie pozwolił japońskim oddziałom 
posunąć się dalej, Na rzece Jang- 
ise w rejonie Takohów założona 
zosłała druga linia zagród mino. 
wych, © wiele mocniejsza ód pier 
wszej. Główne usiłowania oddzia 
łów chińskich skierowane są na 
abronę zachodniego wybrzeża je- 
ziora Taihu, skąd prowadzą naj- 
bardziej niebezpieczne dla Nanki- 
nu drogi możliwego natarcia ja- 
pońskiego. 

Według wiadomości prasy chiń 
skiej, do portu Wayside w Szang 
haju przybył lotniskowiec japońs- 
ki, mając na pokładzie koło 100 
samolotów, przeznaczonych dla 
podtrzymania natarcia japońskie- 
go w kierunku Nankinu, 

Nacierające oddziały japońskie 
nie napotykają na zachód ad 
Szanghaju na tak wielki opór 


Chińczyków, jak podczas walk 
w samym Szanghaju. Japońskie 
okręty wojenne na rzece Jangise 
współdziałają z oddziałami japoń- 
skimi, posuwającymi się w kierun 
ku Nankinu. Wszystkie ważniej. 
sze pozycje chińskie na północ, 
na południe i na wschód ad jezio- 
ra Taihu, zostaly zajęteł zaś po- 
zycje położone na zachód ad je- 
ziora znajdują się pod gwaltow- 


nym ogniem artylerii japońskiej]. 
W poniedziałek we wczesnych ga 
dzinach rannych oddziały japoñs- 
kie zajęły miasto Czangczau, któ- 
re zostalo ewakuowane przez tud- 
ność cywilną. Samoloty japońskie 
ostrzefiwały gwalłownie miasto 
Cziang - Kiang, położone w adle- 
głości 60 km. od Nankinu. Lud- 
ność cywilna astrzeżona 0 bom- 
bardowaniu, opuściła miasto, 
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Orząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 148 


Poszukiwania ! zaoflazawania graty tezpsatnia 


| Zamach na premiera Egiptu 


był dziełem faszystowskich „Zielonych Koszul“ 


Osobnikiem, który dokonał nie- |r. 1901. Arabi Pasza zmar! w ro- 


udanego zamachu na premiera 
egipskiego (pisaliśmy o tym 
wczoraj) okazał się 22-letni siu- 
dent „wnuk przewódcy rewolucji 
z roku 1882 Arabi Paszy. Arabi 
Pasza jako minister wojny w ga 
binecie Tewfika zorganizował w 
r. 1882 powstanie przeciwko nad- 
zorowi brytyjska - francuskiemu 
nad Egiptem, Został on pokona 
ny i zesłany na wyspę Cejon, 


paad pozwolono mu powrócić w 


Terror szaeie wPalestynie 


Nowa seria krwawych zamachów 


Grupa złożona z 15 terrorystów 
napadła wczoraj na samochód cię 
żarowy, przewożący robotników 
żydowskich z Kefar do Hahoresz 
w pobliżu Nazaretu, Jeden z pasa- 
żerów odniósł rany. 

Samochód policyjny, który od- 
woził rannego do szpitala, został 
również zaatakowany. Podczas 
strzelaniny został zabite policj int 
angielski. 

ANTYANGIELSKIE 
DEMONSTRACJE W IRAKU. 
Z powodu egzekucji szeika Far 

han Saada w Jerozolimie, odbyty 
się wielkie manifestacje antyangiel 
skie w Bagdadzie oraz innych 
częściach Iraku. W Bagdadzie po- 
turbowano jednego Anglika, co 
spowodowało interwencję policji, 
chcącej zapobiec dalszym zamiesz 


“Samoloty faszystowskie 


napadły znowu na 


Agencja Havasa donosi: Mar- 
sylska radiostacja przejęła nastę- 
pujący kOmunikat, wyslany przez 
parowiec „Lezardrieux*: „O godzi 
nie 7.36 w odległości 15 mil na 
północny wschód ad przylądka 
Creus zostaliśmy zaatakowani 
przez samolot, Po zbombardowa- 
niu nas sa:nolot oddalił się na po- 
udnie. O ósme] dwa inne samo- 


Worby uznały 


Agencja Stefani donosi: rząd 
włoski uznał oficjalnie rząd Man 
dżu-Kuo. Min, Ciano wysłał z tej 
okazji następującą depeszę do 
min. Hirola: 


Niebezpieczna 
godność 


Po zaginięciu gen. Millera, 
przewodniczącego związku byłych 
kambaltanłów rosyjskich, prezesu- 
ra lego związku została oliarowa- 
na gen. Abramowi, przebywające- 
my stale w Solii. Ponieważ gen. 
Abramgw odmówił przyjęcia pre- 
zesury, przypaść ma ona gen, ŭu- 
rewiczowi, jeżeli oczywiście zech- 
ce ją przyjąć. 


francuski parowiec 


loty ukazały się w odległości dwn- 
dwiestu mil na wschód od przy- 
lądka Rear i wkrótce odleciały w 
kierunku zachodnim. 

Parowiec „Lezardrieux" należy 
do francuskiej linii okrętowej w 
Marsylii, Posiada on pojemność 
1450 ton i stale kursuje pomiędzy 
Marsylią, a portami Afryki pół- 
nocnej. Obecnie powraca z Oranu. 


tabir Nandi 


Mam zaszczyt zawiadomić pa- 
na, że rząd faszystowski uznał for 
malnie rząd Mandżu-Kuo t posta- 
nowił utworzyć królewskie posel- 
stwo w tym państwie, Generalny 
konsul włoski w Mukdenie otrzy- 
mał polecenie oflcjalnego powia- 
domienia o tym rządu w Mandžu- 
Kuo. Równocześnie wysłał min. 
Ciano depeszę a' podobnej treści 
do ministerium spraw zagranicz- 
nych w Mandżu.Kuo, 

POJ 
O 

Agencja Reutera donosi: brytyj- 
skie koła oficjalne nie przywiązu- 
ją specjalnego znaczenia do uzna- 
nia przez rząd włoski Mandżu - 
Kuo, ponieważ akt ten oczekiwa- 
ny był od chwili przystąpienia 
Włoch do paktu antykaminternow 
skiego. 


kom, W kołach arabskich panuje 
nadzwyczaj silne wzburzenie. 
CAŁY ŚWIAT ARABSKI 
PRZECIW PODZIAŁOWI 
PALESTYNY 


Stronnictwo t. zw. „Obrony Pa- 
lestyny" złażyło na ręce zastępcy 
wysokiego komisarza p. Bater. 
schilla obszerny memoriał, w któ- 
rym wypowiada się stanowczo 
przeciwka podziałowi Palestyny 
oraz za ukróceniem immigracji ży- 
dow"xiej. Stronnictwo „Obrony 
Palestyny" ze swym prezesem R. 


cz" 
Podziękowanie 
dla Bułgarii 


Prezes Rady Ministrów gen. Sła- 
woj Składkowski przesłał na ręce 
premiera Rządu bułgarskiego p.Je- 
rzego Kiesseiwanown depeszę na- 
stępującej treści: 

„Żywo wzruszony braterską po- 
mocą, którą władze i naród buł. 
garski okazal sumolotowi Douglas 
Sp-Asj, którega tragiczny los jest, 
opiakiwany w Polsce, proszę, 
uby W. Ekscelencja zechciał być 
wyrazicielem wobec Rządu kró- 
lewskiego wczuć najgłębszej i na) 
serdeczniejszej wdzięczności Rzę 
du polskiego. 

(—) SŁAWOJ SKŁADKOWSKI". 


Mgła zagraża samolotom 


Od kilku dni samoloty niemiec- 
kiej „Luftnansy” z powodu gęstej 
mgły panującej nad krajami bat- 
tyckimi nie lądują w Kownie 1 Ry- 
dze, lecz startują z Królewca 
wprost do Helsinek. 


Naszaszibi było wielokrotnie wy- 
mieniane przez pewną część pra- 
sy światówej jako rzekomo na 
strojone ugodowo względem An- 
glii i sjonizmu. 


ku 1911 w wieku lat 70. Jego 
wnuk, należący do organizacji 
skrajnie nacjonalistycznej © ża. 
barwieniu faszystowskim, znanej 
pod nazwą „Zielonych Koszul”, 
usiłował pozbawić życia premiera 
pierwszego narodowego rządu €- 
gipskiego, a którego stworzenie 
Arabi Pasza walczył 55 lat temu 

Wiadomość o zamachu na pre- 
miera Egiptu Nahasę Paszę wy- 
wołała wczoraj w Kairze llczne 
zajścia, Grupa manifestantów u 
sifowała przedostać się do wnę- 
trza domu należącego do szefa 
opozycji Mohameda Mahmouda. 
Policja usiłowała rozproszyć ma- 
nifestantów bez użycia broni. Da- 
no kilka salw w górę. Wywiązała 
się starcie, przy czym policjan. 


tom udała się usunąć manifestan 
tów i doplero po dłuższej walce. 
20 osób ciężej rannych przewie- 
ziono do szpiłala. Obecnie w 
mieście panuje spokój, chociaż u- 
lice są patrolowane przez silne 


conan 


Awaria polskiego statku 


w pobliżu wybrzeży angielskich 


Według wiadomości nadesz. 
łych z Londynu, na morzu Pół 
nocnym w pobliżu wybrzeży an- 
gielskich uległ przed kilku dniami 
awarii nowozakupiony polski sta- 
tek żaglowo - motorowy „Orion“. 
Statkowi polskiemu udzielły po- 
mocy holowniki angielskie, które 
przyhołowaly ga do portu New. 
castle. Wypadku w ludziach nie 
było. Motorowiec „Orion” odby- 
wał właśnie inauguracyjny teis 
z Finlandii da Anglii z ładun- 
kiem drzewa i już w czasie swo- 
jej podróży na Bałtyku miał nie 
znaczną awarię, na skutek której 
zawiną! do Kopenhagi, gdzie byi 
zmuszany wysadzić na ląd jed. 
nego z członków załogi, który u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi 
złamania nogi. Staeek „Orion”, 
który jest niewielkim żaglowcem 
motorowym a pojemności 300 ton 
został przed pewnym czasem na 
byty od Gustawa Eriksona, zna- 
nego armatora fińskiego, przez 
prywatnego armatora polskiegn, 
p. Komarnickiego z Warszawy. 
Żaglowiec ten posiada mieszaną 
załogę polsko-fińską, a jego ko- 


obce mocarstwa z Chin 


„Daily Telegraph“ w czoło- 
wym artykule twierdzi, že Japo- 
nią czyni wszystko, by zamknąć 
w Ssmghaju drzwi przeu ubcy- 
mi mocarstwami. Bezprawne ża- 
rządzenia w tym względzie nie 
niepokoją Rządu japońskiego, 
gdyż politykę prowadzi nie Rząd 
w Tokio, lecz zwycięzcy genera- 
łowie japońscy. Jakkolwiek 


wszelkie protesty mało pawmi 
w sytuacji na Dalekim Wscho- 
dzie, tym nie mniej Rząd angiel- 


ski powinien założyć w Tokio 
protest przeciw  postępowem 4 
Rządu japońskiego, gdyż pro- 


test taki, da którego przyłączą 
się inne państwa, powinien wy- 
wrzeć w każdym razie odpowie- 
dnie wrażenie. (ATE.). 


znany żeglarz 
Handlowej, Mi- 
chał Leszczyński, pływający do 
niedawna jako pierwszy oficer 
na polskim żeglowcu „Elemka”. 
W związku z awarią angielskie 
towarzystwo zażądało za wspól- 
udzia? w akcji ratowniczej swoi- 


mendantem jest 
kpt. Marynarki 


oddziały policji, a w wielu miej- 
scąch ustawiono posterunki woj- 
skowe. 


Lanshury odbywa 
pielgrzymki 


Zaałużony, a obecnie już dziecina 
niejący polityk angielski, Jerzy Lan- 
sbury. który ostatnia wsławił węg 
pielgrzymkami do Hitlera i Musio- 
liniego, w pierwszych dniach grud- 
nia udaja się do Pragi, gdzie zosta» 
nia przyjęty przez prezydenta Be- 
nesza. 

Dnia 10 grudnia Lansbury wygła+ 
si w Pradze odczyt na temat: „Zie 
pobieżenie wojnie“. 


Aresztowanie naczelnego 
redaktora „Izwiestii” 


Od dłuższego czasu nie ukazy- 
wały się w „Izwiesliach* artykuły 
na temat polityki zagranicznej, 
podpisywane pseudonimem Wigi- 
lis. Ponieważ zniknięcie tych ar- 
tykałów ze szpalt „Izwiestii“ zbiė- 
ga się z pogłoskami o aresztowa- 
niu Taela, naczelnego redaktora 
„lzwiestij”, istnieją przypuszcze- 
nia, że pod psendanimem Wigilie 
ukrywał się Tal. 


Urlop wypoczynkowy 
Roosevelta 


Prezydent Rooseveit, którego stan 
zdrowia ad pewnego czasu pozn- 
stawia wiele du życzenia, udał się 
z polecenia lekarzy na urlop wy- 
poczynkowy. Prezydent wyjechał 
na pokladzie okrętu wojennego 


mi holownikami 850 funtów steri. | „Potomac“ w kierunku Florydy. 


i Ów A R 


Coraz więcej procesów 


o udział w strajku chłopskim 


Przed Sądem Okręgowym + |żonym „o czyny przestępcze pod- 


Rzeszowie rozpoczęła się sprawa 
sqdowa przeciwka 8 mieszkańcom 
powiałm tarnobrzeskiego, człon- 
kom Stronnictwa Ludowego, oskar 


czas slrajku rolnego“. 

Dla przesłuchania dodatka- 
wych świadków sąd odroczył roz- 
prawę. (PAT.). 


Rumunia weszła w okres 
przedwyborczy 


Przed paroma dniami oświad. 
czył nowy minister Spraw Wewn. 
Rumunii, Franosovici, że nowe 
wybory odbędą się w spokoju i 
wolności, Jeszcze nie przebrzmia- 
ły słowa ministra, a już wypadki 
im zadały kłam. 

w samym Pałacu Sprawiedli- 
wości w Bukareszcie czlonkowie 
faszystowskiej „Żelaznej Gwar- 
dii} napadli na mężów zaufania 
Partii Chłopskiej i dotkliwie ich 
pobili w chwili, kiedy wręczali li- 
sty wyborcze, 

Podobny wypadek zaszedł w m. 
Sighisona, gdzie podczas składa- 
nia listy pobici zostali przedstawi. 


ciele Stron. Chłopskiego przez 
ludzi „liberalnego“ stronnictwa 
rządnwego. 


W innej miejscowości „liberał 
Florca pobił trzech chłopów ze 


Stronnictwa Chłopskiego. 
W Hunedoarea aresztowano ad- 
wokata Romana, który jest mę- 


żem zaufania Stron, Chłopskiego. 
% ten sposób udaremniono mu 
złożenie na czas listy. (Metoda 
stosowana także w innych kra- 
jach — przyp. Red.) 

O podobnych wypadkach dona- 
szą z całej Rumunii. 


Nieszczęśliwy wypadek 
ks. Bernarda 


Z Amsterdamu donoszą © wy- 
padku samochodowym, któremu 
uległ książę Bernard, małżonek 
następczyni tronu Juliany, 

Wypadek nastąpił na drodze £ 
Amsterdamu do Hagi skutkiem 
zderzenia się z natadowanym pia- 
skiem samochodem ciężarowym. 
Książę, któremu towarzyszył je- 
den z członków jego świty, pro- 
wadził sam samochód. Przewie- 
ziono go do szpitala w Amsterda 
mie, gdzie skonstatowano wstrzą 
å śnienie mózgu. 


IV Zjazd 


Lwiątko Rabotnitów Przemysła Kelalowego w Polste 


Il-gi dzień obrad 


Drugi dzień obrad (poniedzla- | 


tek) rozpoczął się przemówieniem 
tow. A. Zdanowskiego, który po. 
witał Zjazd imieniem Warszaw. 
skiej Rady Zawodowej, usprawle- 
dliwiając swoją nieobecność w 
pierwszym dniu Zjazdu konieczna 
ścią wyjazdu w sprawach organi: 
zacyjnych. 


Wnioski finansowe 


Następnie toczyła się w dal- 
szym ciągu dyskusja nad wnioślia 
mi finansowymi. Po przemówieniu 
tow. Topinka,  nacechowanego 
glęboką troską o dobro organiza. 
cji | zrozumieniem jej potrzeb i 
interesów, przystąpiono da gloso- 
wanta, 

W głosowaniu uchwalona wszy 
stkie wnłoski Zarządu Głównego. 


Wybory nowych władz 
Związku 


Dokonano wyborów do nowych 
władz Związku. 

Do Zarządu Głównego zostali 
wybrani tow, tow.: Jan Feller == 
przewodn., Wacław  Boczkowski, 
— | viceprzew,, Edward Szulew. 
ski — II viceprzew,, Wilhelm To- 
pinek — sekretarz, Władysław 
Piontek zastępca, Bolesław 
Gruszko — skarbnik, Członkowie: 
Stanisiaw  Porczyński (Warsza- 
waj, Marian Maciak (Warszawa), 
Stanisław Muchotrzeb  (Warsza- 
wa), Szczepan Starczewski (War- 
szawa), Stanislaw Masłowski (So 
snowiecj, Stanislaw Krasiński (Ra 
dom), Rudolf Lukasek (Bielskol 
Wladyslaw Łopatowski (Małopal. 
ska), Stanisław Kaczmarek (Kato. 
wice). 

Do Komisji Rewizyjnej 
wybrani tow. tow.: 
Sieczkowski, Józef 
Józef Nowakowski, 
Pniewski. 


zostali 
Kazimierz 
Józefowicz, 
Wincenty 


Na Zastępców tow. tow.: 
Cypel, Leonard Błażejewski, 


Da Sądu Polubownego zostall 
wybrani tow. tow.: Antonl Apel- 
baim, Adam Jaromiński, Raman 
Górnicki, Stanislaw Szczepański, 
Józef Zbrożek. 


Na Zastępców tow. tow.: Roch 
Stępniak, Alfons Swensan, Józef 
Szeliga, Marlan Piszkiewicz, 


Wnioski 


Uchwalona przez  aklamacię 
wnloski: W OBRONIE DEMO- 
KRACH; W SPRAWIE UBEZPIE- 
CZEŃ SPOŁECZNYCH; W SPRA 
WIE WOLNOŚC! KOALICJI; W 
SPRAWIE OSTATNICH WYPAD 
KÓW NA TERENIE ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSTWA POLSKIE- 
GO; PRZECIWKO HECOM AN- 
TYSEMICKIM. 

e 


Jan 


EUGENIUSZ AJNENKIEL. 


Wniosek w obronie demokracji 
jest analogiczny do wniosku, u- 
chwalonega przez VI Zjazd Zwią- 
zków Zawodowych, 

Wniosek w sprawie wolności 
koalicji stwierdza, że robotnicy, 
zorganizowani w szeregach Zwią- 
zku, gotawi są do najdalej idącej 
walki © utrzymanie pelnej wolno. 
ści koalicji w Polsce, 


Wniosek w sprawach Związku 
Nauczycielstwa Polskiego wyraża 
pelną solidarność zjazdu z akcją 
rauczycielstwa polskiego o przy- 
wrócenie na terenie tej organiza- 
cji pelnego samorządu po przez 
wybory na zjeździe delegatów Z. 

Wniosek w sprawie antysemity 
zmu potępia wszelkie hece anty- 
semickie I nacjonalistyczne — i 
domaga się równych praw dia! 
wszystkich obywateli bez różnie 
wyznaniowych czy narodowościo- 
wych. 

Pozostałe wnioski przytoczymy | 
Doo, 


„Tajemnice“ melassy | drożdżowni 


(5 
a | 
w procesie p. Studnickiego 
akcji kartel drożdżawy zarobił z 


W dniu wczorajszym wznowio- cały szereg miesięcy miał wypła- Sowieckiej dla obniżenia ceny me. 
ny został po kilkudniowej przerwie | cać osobiście po 7 lys. zł. miesięcz lass 
Studnicki - Starzyński, | nie prez. Starzyńskieinu, jako wice | obniżonej zagranicę. Na tej tranz. 


proces 
przerwany, jak wiadomo wskutek 
choroby oskarżonego Studnickie- 
go. 

W czasie przerwy w procesie 
do sądu wpłynął cały szereg wnio 
sków stron. Obrona podała szereg 
nowych świadków. 

Sąd część tych świadków: b. mi. 
nistra Czechowicza, Kucharzew. 
skiego f posta Jedynaka powolał 
podczas przerwy. Na rozprawę oni 
jednak nie przybyli. Sąd stwier: 
dził, iż w czasie przerwy w rozpra 
wie do Sądu wpłynęło pismo ka, * 
tuty Krzyża Niepodległości, iż wnio 
sek o odznaczenie prof. Srndnic. 
kiego nie zastał podpisany przez 
marszałkową Piłsudską f że p. 
Studnicki był odznaczany nie jeden 
z pierwszych lecz dopiero w roku 
1932, 

W sprawie powołania nawych 
świadków, obie sirony zabieraly 
głos, motywując swe stanowisko 
w obszernych wywodach. Dotyczy 
ły one przedewszystkiem świad- 
ków b. ministra Czechowicza, po- 
sła Jedynaka, plk. Jura Gorzechow 
skiego ł sen. Śliwińskiego. 

Najdłużej omawiana sprawę po- 
wołania adw. Kiersnawskiego z 
Wilna i inż. Przegalińskiego z Wil 
na. Wniosek o powolanie ich mo- 
tywował adw. Szumański, Adw. 
Kiersnowskicgo obrona powołuje 
na rozprawę dla stwierdzenia, iż 


b. klijent jego, nieżyjący dziś Sta- 
nisław Kuczewski, będąc sekreta- 
rzem kartelu drożdżowego przez 


na Długiej” 


w Łodzi 


Dnia 13 września 1907 roku ra- 
botnicy zahili fabrykanta Silber- 
szłajna. Dnia 19 września 1907 
roku Łódź | powiaty łódzki I łaski 
zostały wyłączone z pod władzy 
Tymczasowego Generał Guberna- 
tora gubernii piotrkowskiej i pod 
dane władzy ówczesnego Tynicza 
sowego Generał - Gubernatora 
gub, kaliskie] generał - majora 
Mikołaja Kaznakowa, Zanowie- 
dział on, że postawi szubienicę na 
rynku najruchliwszej części mia- 
sta i na oczach społeczeństwa po- 
wiesi rewclucję. Nie stanęła ona 
jednak na rynku, a w zewnętrz- 
nym podw: ku więzienia na ul. 
Długiej, widoczna dla wszystkich, 
bo wystająca ponad parkan. Pierw 
sze to łódzkie więzienie wybudo- 
wane na placu przy ulicy Długiej 
(ab. Gdańska] pad Nr. 13 w la- 
tach 1884-1885. Z murami jego 
cel, z szubienicznym wzniesieniem 


*) Urywek z większej pracy przy- 
gołowywanej dla „Kroniki Ruchu 
ewolucyjnego w Polsce", 


więzlennega podwórza łączy się 
cały łańcuch wspomnień i legend 
robotniczego miasta. Tym czym 
dla Polski całej były stoki cyta- 
dell warszawskiej, tym dla Łodzi 
było więzienie na Dlugiej. Tam sie 
dział też i Józef Pilsudski, 
Pierwszy sąd polowy w Ładzi, 
w roku 1906 odbył się w kance- 
larii tego więzienia. Na podwarzi 
jego stala szubienica, pierwsza 
szubienica w Łodzi w roku 1908, 
Była ona widomym znakiem pa- 
nowania rosjan w Potsce, była je- 
dnocześnie „dowodem bezmieruej 
ofiarności, poświęcenia, bahater- 
stwa, odwagi oraz ukochania wiel 
kich ideałów przez setki, a nawet 
tysiące braci i towarzyszów na- 
szych, la sama szubienica stała 
się.. symbolem kary dla małych i 
słabych, szubieniczne zaś słoki— 
miejscem, na kiórym carat, będą- 


cy sam uosobieniem gwaltów i 
zbrodni* —  karał zbrodnię i 
gwałt. 


Na środku podwórza spacero- 
wego stała ta szubienica. „Będąc 


W sprawie Hiszpanii 


Również przez aklamację uch- 
walono rezolucję w sprawie Hisz 
panii, stwierdzającą calkowitą 50- 
lidarność z bohaterską walką iu- 
du hiszpańskiego a wolną demu- 
kratyczną Rzeczpospolitą. 

Zjazd składa hold ofiarom woj- 
ny, sprawokowanej przez faszys. 
tów hiszpańskich. 

Zjazd życzy gorąco jaknajszyh- 
szego zwycięstwa Republice hisz- 
pańskiej. , 


Zakończenie Zjazdu 


Krótkie przemówienie wygłosił 
przewodniczący tow. Feller. Na- 
stepne wyniki obrad zreasumo- 
wał jeszcze tow, Zdanowski, pod- 


kreślając najważniejsze zadania, 
| jaki stoją dzis przed klasą ruhot 
ticzą, a przede wszystkim — za- 
danie walki o pełną demakrację 
w Polsce. 

Zjazd zakończyła odśpiewanie 
„Czerwonego Sztandaru" j „Mię- 


k dzynarodówki'. 


ministrowi 
Inż. Przegaliński, syn osobistego 
przyjaciela marszałka Pi:sudskie- 


Str. 2 


Przegląd prasy 


PRZEDE WSZYSTKIM 
POLITYKA! 


To hasła rzuca „Warszawski 
Dziennik Narodowy“, Hasła stare, 
zapożyczone od dawnych francu- 
skich nacjonalistów typu Barresa. 
Przede wszystkim polityka — a 
dopiera potym sprawy gospodar- 
cze, społeczne, kuliuralne, 

Ale co rozumie endecki „Dzien- 
nik“ pod słowem „polityka?“ — 
Powiada wyrażnie | stanowczo— 
że chodzi przede wszystkim a 
|sprawę żydowską, Tylko „państ. 
wa narodowe” („totalnie nacjona 
listyczne*) potrafi „razwiązać” 
sprawę żydowską, A więc należy 
wysunąć na pierwszy plan pro- 
blem „państwa narodowego" w 


= 
NARCISSE BLEU 


` 
Wojlepsze 
perfumy. 


i wywieziona potem po cenie 


wiadomością p. Starzyńskiego 


1.409.000 zł. 


Po półgodzinnej przerwie Sąd 


wę ze sprawą żydowską. 

A więc wszystko dla walki z 
Żydami! Giną gdzieś w antyse. 
mickich oparach zagadnienia po- 
lityki zagranicznej, chlopskiej, ra- 
botniczej, szkolnej | t. d. „Na war 
sztacie“ pozostaje Jedno tylko za- 
gadnienie — żydowskie. 
Rozumiemy, że jest w tym dużo 
politycznej „strategii“,  chytrze 
wykalkulowanej typu „Hitler“, Ale 
nie brak i elementów monomanii, 
Rozpalanie namlętności antyse- 
mii h ma — wedle planów en- 
deckich „strałegów* — spawoda 
wać odsunięcie spraw Sacjalnych 
na plan dalszy i wysunięcie ende- 
cji, jako najgorliwszej propagator 
ki antysemityzmu, na plan pierw- 


CAE co będzie z Polską, gdy na 
dlugie lata zajmie się wyłącznie 
„walką z Żydami"? 

W OBRONIE RADIA, 

"Tak, tym razem temat apolity- 
Iny, Cat. w „Slowie' zaatakował 
radio - że obniża poziom kultury; 
że daje niemądre odezyciki, płyt- 
kie recytacje, popularną muzycz- 
kę: w ten sposób ginie także twór 
czość ludowa, bo chlopl zaczyna- 
ją nucić popularne tanga. „Kul- 
"A staje się płytką | jednosta]- 


Pael to znane — Ale racji 
Cat. t jemu podobni krytycy mają 
niczhyt wiele. Tak, to prawda — 
radio kryje w sobie pewne nie- 


hezpłeczeństwa. Np. jest potęż- 
nym narzędziem oficjalnej propa. 
gandy, nadużywanym zwłaszcza 
w krajach „totalnych”, Ale co do 
standaryzowania i _ „upłycania” 
kultury, to trzeba zważyć, że je- 
dnacześnie radio podnosi kulturę 
w masach, zwłaszcza na prowin- 
cji I powsiach, Obskurne, oklepa- 
ne tanga? Tak, to prawda.. Ala 
jednocześnie radio (pamiętajmy, 
że zagraniczne programy też sta- 
ją się dostępne) popularyzuje mu- 
zykę symfoniczną, operową, szla. 
chetne pieśniarstwo I t. d. Ue w 
Polsce oper? a ile orkiestr symfo- 
nicznych? Komu są dostępne? 

Problem radia, jako czynnika 
kultury, nle jest takl prosty, jak 
to przedstawia p. Cat. Naturalnie, 
w małej notatce wszystkich wła- 
snych zastrzeżeń wypowiedzieć 
nle jesteśmy w stanie. 


K, CZ. 


Te 1 
JEJ NANEASIY BLAD 


w roli głównej 


PAULA WESSELY 


Jej błąd — to bląd wszystkich 
mlodych dzieweząt 
Poez, seansów 5. 7, 9. 
Ceny miejsc 150 | 2. 


Nasz numer propagandowy 


„Łodzianina” 


został w niedzielę dosłownie ROZCHWYTANY w ciągu paru 


godzin przez robotników i pracow ników m. Łodzi 


oraz olcęgu 


go ma stwierdzić, iż ojciec mówił 
mu, żę przez wiele lat starał się |agrosil decyzję ©» ponownym po- 
bezskulecznie o koncesję na draż-| wołaniu na dzień następny b. min. 
dżownię, | adwolywał się nawet | Czechowicza, posia Jedynaka į Ku 
do ówczesnego min. skarbu jana | charzewsklego. 
Piłsudskiego. Min. Piłsudski miał 
mu odpowiedzieć, że wobec karie- 
lu drożdżowega jest absolutnie | skiego | inż, Przegalińskiego, jak 
bezsilny. również b. min. Jana Piłsudskiego 
Prok. Missūna sprzeciwlał się| o którego wezwanie wnosił prok. 
powołaniu adw, Kiersnowskiego, | Missuna, Jak również świadka Sze 
twierdząc, że w czasie pisania |reszewsklego, o którego zbadanie 
książki, oskarżony nie wiedział o | ponowne prosił oskarżyciel pry- 


Sąd postanowił również wezwać 
na świadków adw. Klersnow- 


lodzkiego. 

Teraz chodzi o to, by nakład niedzielny byl dla „Łodzianina” 
nakladem NA STAŁE. 

To Wasze zadanie — towarzysze I przyjaciele z Łodzi i z okrę- 
gu łódzkiegot 


Jutrzejsze posiedzenie Pogrzeb 
Sejmu Janusza Żuławskiego 


Jak już zaznaczyliśmy, pierwsze 
posiedzenie Sejmu w nadchodzą- 


Zwłoki Janusza Żuławskiego 
„beliniaka" |] majora W. P., ostat- 


tem, co zmarły Kuczewski mówił 
Kiersnowskiemu. 

Adw. Szumański postawił rów- 
nież wniosek o powolanie Olgier- 
da Siemaszki, urzędnika miejskie- 
go, który jednego z obrońców w 
kawiarni Europejskiej wyciągną! 
na rozmowę o procesie, by potym 
zaraportować o lej rozmowie Sta 
rzyńskiemu. Adw. Szumański wno 
si o powołanie tego świadka — 
dla stwierdzenia, jak p. Starzyń- 
ski łamał charaktery urzędników i 
posługiwał się denuncjantami w 
ciągu swej pracy. 

Prok. Missuna też przychylił się 
do tego wniosku. Adw. Wożnia- 
kowski przylącza się da wniosku 
a powołanie św. Kiersnowskiegoa, 
motywując koniecznością wyjaś 
nienia sprawy melassy której wwie 
zióno do Polskt 15 tys. ton z Rosji 


na spacerze — wspomina M. Mil- 
ler — „Henryk“ — przygłądaliś- 


watny adw. Skoczyński. 

Ten ostatn! świadek ma ustalić, 
jakie funkcje św. Kuczewski pełnił 
w kartelu drożdżowym, 

Wobec niestawienia się świad- 
ków wyznaczonych na ten dzień 
rozprawy, o gadz. l-ej sąd udzielił 
glosu oskarżycielowi prywatnemu 
prez. Starzyńskiemu, którego wyja 
śnienia trwały kilka godzin. 

Pierwsza część wyjaśnień, da 
godz. 2-ej dotyczyła życia p 
Starzyńskiego, jego wykształce: 
i pracy do czasu objęcia prezyden- 
tury miasta. O godz, 2 i pół p. Sta 
rzyński przeszedł do działalności 
swojej na terenie miasta, wyfiza- 
jąc najrozmaitsze nadużycia, nie- 
perządki i niedociągnięcia w gos- 


podarce dotychczasowej. Omówi* 
my je osobno, 
L K. 
| A 


więzienia ] żandarmski naczelnik 
byli szczegółowo powiadamiani. 


tej sesji budżetowej odbędzie się 
w środę a godz. 11 rano z nastę- 
gującym porządkiem dziennym: 1] 
wybór komisyj sejmowych, 2) 
pierwsze czytanie projek . ustawy 
skarbowej z preliminarzem budże- 
towym na rok 1938—39 oraz 3] 
pierwsze czy:ania rządowych pro- 
jektów ustaw w liczbie 31. 


PUDER 


Z PUSZKIEM 


my się tej huśtawce, składającej | Pod koniec listopada 1907 voku za 
slę z trzech słupów, z poprzecz. | mieszkał w więzieniu i Ryszard 
nym u *órv, da którego wkręcono |Fremel, który powrócił z Częs'ta- 
cztery kólka do wciągania ciąża: |chowy i sam miał jakieś przewi- 
rów. W polowie wysokości słu- | nienia, 7a które oc>owiadał. Kledy 
nów wbito olbrzymiej wielkości| przygotowywano rozprawy dla 
"wożdzie czy haki, po dwa z każ- |sqądu wolennego, który na żadanie 
dej strony. Gwoździe te służyły do| Xaznakowa miał się odbywać w 
zawiazywania linek po wciagsie. | Łodzi, pomyślano o szubienicy | o 
ciu skazańców w górę, Oddzinło- | kacie. Obowiązki kata skwapliwie 
wi z irocznicznym uśmiechem Ke:- | przyjął Ryszard Fremel. 
munikował nam, że „car przysłał] Dnia 13 lutego 1908 roku ze- 
instrument do nawracania nas na|bral się poraz plerwszy sąd wo- 
drogę poprawy”. jenny w Łodzi, a dnia 15 lutego 
Wykonawcami postanowień pra |zawisty plerwsze ciała rewolucja- 
wa — byli zbrodniarze. nistńw na łódzkiej szubienicy. Po 
Więzienie przy ul. Długiej „ta|wieszano pięciu: Pilarka z P P.S., 
Bastylia fńdzka — wspomina Ka-| Kucharskiego i dwu braci Barts- 
zimierz Wożniak — była prawdzi|siaków z NZR. oraz Frenkla z 
wą martyrologią dla aresztowa. | Bundu”, 
nych. Ludzie dusili się w zaduchu| Późnym już — dla więźnia — 
maleńkich cel, w kfórych nieraz | wleczorem, w nocy niemal, pemię 
siedzialo kilkanaście osób, czeka- |dzy 10 ł I! godziną, gdy cicha 
iacych na wyrok Śmierci lub ka-|bvło w więzieniu, fak w grobie, 
torgę. Siedzenie w takle] atiro- fale wśród powszechnego czuwa- 
sferze w niepewności |utra byo [rla — rozlegał się przeszywajacv 
tym dokuczliwsze, iż miao się lo- | głos dzwonka u bramy. Będą wie 
warzystwo wyrzutków społeczeń. |szać.. Po tym rozlegają się liczne 
stwa, a mianowicie sznicli, którzy | dzwonki, Dorożki przed więzienie 
sami dostawali się do więzienia į załeżdżają.. Na wewnętrzne pod. 
za różne przestępstwa kryminaine | wórze więzienia, na kióre wycho- 
t pomimo to uprawiali nadal swój|dzą okna wszystkich cel, wkracza 
szpiclowski proceder; o każdej, | wojsko, słychać jak się ustawiają. 
najdrobniejszej sprawie kancelaria Po tym żołnierze zajmują wszyst- 


kie korytarze na obu pięt-zch wię- 
zienia. Przed każdą celą staje żoł 
nierz. Przyszed „Gruby“ (naczel- 
nik więzienia Modzelewski) — 0- 
powiada jeden z więźniów i oznaj 
mił, że gdybyśmy podnieśli krzyk, 
żołnierze mają rozkaz strzelać. Za 
panowała grobowa cisza, pokła- 
dliśmy się na gołej ziemi i shi- 
chali, czy nie dojdzie nas jaki od- 
głos z dolu, bo tam siedzieli ska- 
zanl na śmierć. Skazani na siryk 
słedzieli na parterze, w celi Nr. Z 
Q godzinie 12 w nocy zaczęły za- 
jeżdżać pod więzienie dornżki i 
karety zwożąc dygnitarzy. O 1-e] 
po północy wszystko ucichło. Na- 
gle usłyszeliśmy głaśny płacz: 
byli to bracia Bartosiacy. Jeden z 
nich głośno płakał, a drupl krzy- 
czał, że niewinnle giną. W gar- 
dłach nam zaschła od grozy i ża- 
lu. Po _ kllkudziesięciu minutach 
rozległ się śpiew: „Krew naszą 
dhigo leja katy...". To szli Pilarek 
i Frenk'eł na stracenie. Głos Pilar 
ka słyszeliśmy, aż do chwill gdy 
pełlica ścisnela mu gardło. Leże- 
liśmy na podłodze į zdawała się 
uam, że stygniemy łak, jak nasi 
na stryczku. Nikt z nas nie zasnął 
już tej nocy...". 

O innej egzekucji, pełnej ciche 
go tragizmu opowiadał mi Piotr 
Kon. Była ta w kwietniu 1908 ru- 
ku, więzień nosił nazwiska: Stra- 


nio dyrektora Radio w Wilnie - 
będą pochowane w Warszawie 
na emeniarzn wojskowym. Nabo- 
żeńsiwo żałobne odbędzie się we 
środę © godz. 9 min. 30 rana w 
kościele św. Józeljata na Powąza 
kach, tuż obok cmentarza wojsko 
wego. Zaraz po nabożeńsiwie ża 
łobnym zwłoki będą przeniesinne 
na miejsce wiecznego spoczynku. 


RADIO 


uriginelna wiedeńskie Ksp:ch. Philipa 


Echo Thomion araz Gramofony 4 Ta- 


ec 45 


Warszawa, „Rexord" 
Świętokrzyska 


szak. Oskarżony o strzelanie da 
patrolu wojskowego w Sosnowi- 
cach. Umarł jak prawdziwy boha- 
ter — wspomina obrańca, — gy 
nadeszła chwila zkucji, pano- 
wała we wszystkich celach włę- 
ziennych głęboka cisza; nawet w 
zatwardzialych sercach dozorców 
włęziennych zauważono pewien 
niepokój, Skazaniec prosił obroń- 
cę o spędzenie z nim ostatrich 
chwit życia. Ciemna i chłodna 
bylo na dworze. Zapalono specjal 
ne pochodnie oświetlające plac 
straceń. Straszak umarl — agoia 
trwała tylko 20 sekund — a z cel 
wieziennych rozlegly się glosy: 
„Panie dal mu wieczny pokój!" 
Ksiądz, który do ostatniej chwili 
nie opuszczał skazańca, ukląkł 
obok szubienicy i pozostał tam 
zatopiony w ciche] modlitwie 25 
minut. Nikt nie przerywał tej tra- 
gicznej ciszy. Gdy zdjęto trupa z 
szubienicy, dozorcy wlęzienni 1- 
mieściłi go na woz'e sirażackim, 
nie dopuszczając do tych czynno- 
śe parobków katawskich, złodzieł 
recydywistów. o 

W więzieniu na Długiej istniał 
„prikaz po tiurmie* Kaznakowa: 
Odsiadujący karę na Długiej ma- 


ją obowiązek na rozporządzenie 
zwierzchności oddawać  posiugi 


(DALSZY, CIĄG NA STR. 3-Efha 


Spisek faszystowski we Francji 


Wielkie przygotowania 


Informowaeliśny czytelników 
gczegółowo i systematycznie o 
wykryciu spisku „białych kaptu- 
gów” we Francji — o wielkich 
podziemnych betonowych schro- 
nach, a składach broni i materia- 
łów wybuchowych, o podziem- 
nych więzieniach i ù d. Akcja 
fledcza toczy się delej. Ale ROZ- 
MIARY PRZYGOTOWAŃ są nie- 
mal calkowicie wyjsónione. Są o 

mne. Ile te przygetowania ko- 
mtowały? i kto dawał pieniądze? 
1 czy a pobudek „ideowych“? 

Tak, polityczna etrona sprawy 
jest ciekawsza ad technicznej. Co- 
ras bardziej wydaje się wątpii- 
wym, by były to pieniądze i brań 
myto wewnęteznege pochadze- 
pia, Zresztą „marka“ znalezionej 
broni jest niemie.ka. Francueka 
prasa reakcyjna jest podzielona w 
swej opinii. Część próbuje baga- 
telizownć sprawę, ironizować itp. 
Ale nie cala, bynajmniej! Prawi- 
zowiee De Kerillis w „Epaqne*, 
1awsze czujny na trmkcie niekez- 
pieczeństwa niemieckiego, alar- 
muje opinię, wskuznjąc na NIE- 
MIECKĄ RĘKĘ. Czy naprawdę 
istnieją tacy Franzi — pyta z 
przerażeniem — którzy zwracają 
się do Niemców o pomoc?! Na 
pewna istnieją... Czytelnicy przy- 
paminają sobie, że to włsćnie De 
Kerillia jest autorem  kaiążki 
„Francuzi! oto wojnal* W tej 
hardzo ciekawej książce z bólem 
serca wskazuje na to, że część na. 
cjonalistów francuskich zatraciła 
poczucia niehezpieczeństwa nie- 
mieekiego. Naturalnie, przez sym- 
patię ideologicaną i klasową da 
hitlerowców. 

U nas endecy także starają rię 
przedatawić spisek francuaki ja- 
ke — „farę” (1). „W. Dziennik 
Narodowy“ pisze, że to wszysiko 
Jest „intryga masonów“. Rzecz 
zrozumiała: dla endeków wszel- 
kiego radzajn jes bardzo niedo- 
godnym stwierdzenie, że ta prawi- 
ea PRZYGOTOWUJE WOJNĘ 
DOMOWĄ. Wasak wiadoma en- 
decka teoria „dwuch obazów* 
glosi, że to obóz lewicy przygota- 
wuje tę wojnę — jak w Hiszpa. 
nii (1); i że m właśnie obóz „na- 
rodowy” z trudem „broni“ zagro- 
żonej „kultury“, Otóż wykrycie 
francuskich arseazłów burzy cal- 
Kawicie ię „narodową koncepcję” 


( jeszcze jedno — ujawnia soli- 
dame działanie „Faszintema*. 
Tego „Faszinternu', który walczy 
solidzrmie przeciwko rządowi re- 
publikańskiemu w Hiszpanii; 
który ostatnio formalnie się ukon- 
slytuował jako „blak antykomuni- 
styczny”, „Komunizm“ jest oczy- 
wiście tylko pretekstem; wiadomo 
= ca chodzi — a wojnę zaborczą! 

Bratniu partis francuska uważa 
wykrycie arzenałów za sprawę 
wielkiej wagi. Bratni „Populaire“ 
'glasza podziękowenie tow, Mar- 
xuwi Dormoy. minietrowi spraw 
wewnętrznych, złożone przez ata- 
łą Komisję Adminieiracyjną Par- 
ti Socjalistycznej. Ta Komieja 
siwierdza wielkie znaczenie przy- 
gotowań faszystowskich już wy- 
krytych i żąda doprowadzenia 
śledztwa do końca, hy Rzeczpo- 
spolita mogła nareascie pozbyć się 
ikonspiratorów, „tych PODWÓJ. 
NYCH AGENTÓW REAKCJI 1 
ZAGRANICY”, 

Tow. Severaa s oburzeniem 
piętnuje podatępne próby renk- 
cyjnej prasy — zbeg.telizowania 
spisku. Przecie to była wielka ar- 
ganizacja, która chciała epowodo- 
wać przewrót w repuklieel A ile 
to kosztowało? Nie — powiada 
t Severac — my, sucj. liści, jeste 
my szczerymi republikanami i nie 
rozumiemy tych „(prawicowych) 
„republikanów“, którzy lekcewa- 


100°, SIŁ 


męskich uzyska Pan, stosując aparat 
nr. 111. Naukową broszurę wysyła- 
my bezplatnie, dyskretnie „inven- 
ius“, Warezawa, Aleje Jerozolimak e 

| 


Na nowszy zeszyt „Gromady“ 


miesięcznika naszych Czerwonych Harcerzy, 

zawiera, jak zawsze, treść bardzo ciekawą, jest doskonale zreda- 
fowany i ma naprawdę ladną <zaię zewnętrzną. 

„GROMADA“ może być wzorem dla pism i wydawnictw, prze- 


znaczonych dla „najmtodszych", 


Cena zeszytu — 20 gr.; prenumerata kwartalna — 65 gr.; prenu- 
merata roczna — 2 zł, 50 gr., pólroczna — 1 zł. 30 gr. Adres Re- 
dakcji i Administracji, Warszawa, Warecka 7, tel. 5-13-80, 


TOWARZYSZKI! 


OBYWATELKI! 


Niech „GROMADA* będzie stale — co miesiąc — w rękach Wa- 


szych dzieci! 
ZZ 


przy egzekucjach. W razie opani 
mają być do tego zmuszani siłą 
oręża... Na rozkaz ten powołał się 
naczelnik więzienia Modzelewski, 
gdy „Bitwę” — Kowalskiego, ki 
ry byl zapowiedział, że nieda się 
wieszać szpiclowi, powiesił w za- 
stępstwie tegoż „wyrakowiec”, ku 
charz więzienny. 
LJ 


Kledyś w cell skazanych na 
śmierć siedział czekający na wy- 
konanie wyroku towarzysz Feliks 
Nyga. Skazany za zamach na oli- 
cera rosyjsklego. Śpiewał on bez 
przerwy piosenki rewolucyjne na 
przemian z pogrzebowymi. Panu- 
ty ton śpiewu czynił niesamowite 
wrażenie w więzieniu. A echo je- 


ności katowskiej, pewna część z 
nich przypadala | dla niego. Pita 
przy takiej okazli zawsze. Freinel 
pa każdej egzekucji urządzał liba- 
cję | spiwszy się do nieprzytom- 
ności, na cale gardło wyśpiewy- 
wał sprośne piosenki. Począlkowa 
egzekucje mialy w sobie surową 
powagę, stanowiły dla niejednych 
dreszczyk niecodziennych wrażeń, 
ależdżano się na czas wykonanła 
2 miasta, przyjeżdżali ludzie pry- 
watni, nie zajmujący  urzęda- 
wych stanowisk — oł, tak aby pn 
patrzyć... W miarę powtarzania 
się egzekucji, spowszechniały one 
w pewnych kołach ludzi. Przymu- 
sowj więc bywalcy urozmaicali %0 
bie wykonywanie wyroków, a po 


go przenikało do wszystkich cel i 
zakamarków. Zdenerwowało to na 
czelnika Modzelewskiego. Wpadł 
do jego celi. Usłyszana jak ckla- 
dał czymś skazańca, chcąc zdusić 
jego śpiew, Więźniowie podnieśli 
krzyk i bili w drzwi, w okna, w 
Ściany, krzycząc: „precz kacie! 
precz od skazańca". 

Cały więzień aż trząsł 
krzyku, huczał... 

Modzelewski wyszedł z celi. 

Naczelnik więzienia, a w iym 
wypadku „Gruby“, otrzymywał 
pieniądze na organizowanie wyka 
nania wyroku (wódka dla wojska, 
pomocników kata, opłata za czyn 


się od 


nich lub przed, urządzali libacię. 
„QGruby* — Modzelewski, które- 
mu pożegnania skazańców z ro- 
dzinami fk.. przy tym) przed wy- 
konaniem wyroków „dojadty* — 
— jak Bię sam wyrażał — bral 
udział w libacjach. A gdy się to- 
warzystwo już schlało, zwykle po 
połnocy, szli na wykonanie egze- 
kucji Taka pijatyka, ze śpiewami, 
gramofonami, prostyłułkami "dby 
ła się przed straceniem Mintusa 
Wacława, Hajduka t kilku innvch. 
Były też wypadki, że w czasie 
egzekucji puszczano bengaiskie 
agnie, oświetlające ostatnie  ira- 
giczne chwile. 


żą spiski antyrepublikańskie. My, 
Z a AA 
, 

à 


sacjaliśei, nie rozumiemy aocja- 
lizmu bez republiki. A gdyby tak 
w jekimá komitecie eocjaliatycz- 
nym zneleziono badaj jeden za- 
rdzewiały pistolet? przecie wów- 
czeń prasa prawicowa krzyczałaby 
o „spisku socjalistycznym” całymi 
tygodniami! 

Przechodzge do podstaw polity- 
cznych spisku, stwierdzamy, że 
nie wszystko jeszcze zostało wyja- 
Śnione. Ci Ł rw. „cagoulardowie” 
nigdy takiej nazwy nie nosili, Or- 
ganizacja pono nazywała 
C. 5. A. R, Ł m. 
akcji rewolucyjnej". Jak wiado- 
mo, faszyści chętnio nazywają 
swój program „rewalueją* (tylko 
„narodową”). Ta tajna organiza- 
cja została ukryta pod nazwą in- 
nej, bardziej niewinnej organiza- 
cji „UCAD“, czyli „związku komi- 
tetów akcji defensywnej”. Szefem 
organizacji peno by} Eugeniusz 
Deloncle, hrat aresztowanego Hen- 
ryka. Eugeniusz uciekł do Faszy- 
stawskich Włoch. Organizacja 
składała się z grup, które odpadły 
ud znanych wielkich organizacyj 
monarchistycznych i faszystow- 
skich. 

Zobaczymy, ea przyniesie dal- 
sze śledztwo. W zażłym razie wy- 
krycie episku wraz z niedawnym 
zdemaskowaniem pułk. De La 
Rocque'a wzmocniło demokracja 
francuską, 


K. CZAPIŃSKI. 


i 
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Str. 3 


Echa walnego zgromadzenia |W ueciu 0.N.R. 


adw 


Jak dowiadnjemy się x kół ad- 
wokackich, przebieg zajścia po- 
między adwokatem Zygmuniem 
Nagórskim i adwokalem Henry- 
kiem Suchodolskim na zgroma- 
dzeniu ogólnym adwokatury war- 
szawskiej został tendencyjnie od- 
tworzony przez prasę „narado- 
wą”. 

Po ogłoszeniu wyniku wyborów 
na członka Rady Naczeluc]j dw. 
Nagórski siał się przedminiem 
wrogiej demonstracji za utrony 
grupy nuczesiników zebrania. W 
chwili, gdy wchodził na salę Por- 
trelawą Rady Miejskiej, gdzie od- 
bywała się składanie głosów do 
urn, adw. Nagórski został przez 
adw. Suchodolskiego zaczepiony 
wyzwiskami, klirym towarzyszyły 
obraźliwe gesty, na co adw. Na- 
górski zarengowa] poliozkiem. 

Adw. Suchodolski znalszł się 
następnie z imnymi mczesinikami 
zebrania w dalszym konflikcie, 
którega skutków nie można przy- 
pisywać adw. Nagórskiemu. 

Wobec zbiorowego ataku grupy 


uczestników zebrania na edw, Na- 
górskiego, opuścił on w oloczenir 
grona przyjaciół salę Pariretową 
i przez dłuższy czas pozoslawał w 
sqsiedniej sali Dekerta. Nie odpo- 
wiada tedy rzeczywistości wiada- 
rmość prasy „narodowej“, jakoby 
grupa „narodowych* adwokatów 
miała wyrzucić go z sali obred. 
Dodać należy, że adw. Nagórski 
wystosował do przewodniczącego 
zebrania list, oświetlający prze- 
bieg zajścia. Listu tego nie odczy- 
tano jednak na zebraniu. 

Oświadczenie grupy adwokatów 
—b. wojskowych, odczytane przez 
p. Tereszczenkę, stanowi pagwał- 
cenie przepisów postępowania bo- 
norowego, przewidzianego przez 
kodeka oficerski. Jak się dowiadu- 
jemy, adw, Nagórski, który jest 
majorem rezerwy, posłał świad. 
ków adw, Tereszczence, Konilikt 
z adw. Suchodolskim został rów- 
nież, jak donasiliśmy, skierowany 
na drogę posiępowania honoro- 
wega. 


Mowa wileńska 


min. M. Żyadiar 


„Kurier Wileński" ogłosi w nie- 
dzielę PEŁNY TEKST przemówie- 
nia p. min. Mariana Zyndram-Ko. 
ściałkowskiego, prezesa Związku 
POW. — przemówienia, wyglosza 
nego przed dziesięciu dniami na 
zebraniu „starszyzny“ peowiac- 
kiej w Wilnie podczas Zjazdu P. 
0. W. 

Przemówienie to zostało poda- 
ma w niektórych pismach „Sana- 


-JofrialiowsKiega 


cyjnych", między innymi w „POl- | zdrowych 


sce Zbrojnej”, — NIEŚCIŚLE. Wy 
glądało wedlug tych pierwszych 
relacyj tax, jak gdyby p. Kościał- 
kowski zgłosił imieniem POW, ak- 
cej BEZ ZASTRZEŻEŃ do „Oza- 
nu“, Tekst, wydrukowany w „Ku- 
rierze Wileńskim", pozwala stwier 
dzić, że mowa p. Kościalkowskie- 
go odpowiadała dokładnie treści 
deklaracji, przedłożonej Zjazdowi. 


Stu dziesięciu Świadków 


w procesie tow. B. Drobnera 


Rozprawa przed krakowskim są. 
dem przysięglych przeciw tow. B. 
Drobnerowi rozpocznie się dnia 
4-go stycznia. Tow. Drobner sta 
nie przed sądem po 10-miesłęcz- 
nym areszcie śledczym, oskarżony 
o przestępstwo z arl. 96 k. k. (przy 
gotowania da zmiany ustroju), zie 
2aś z ari. 97 (przynależność dn 
nielegatnej partii, np. komunistycz 
nej), jak to zapowiadała „uprzej 
mie" prasa prawicowa, Jest to 
zresztą pierwszy wypadek zasto- 
sowania tega artykułu kodeksu 
przeciwko łegałnemu działaczow! 
łegatnych  organizacyj  robotni- 
czych.. Oskarżenie przeciwko tow. 
Drobnerowi obejmuje wszystkie je 
go wystąpienia z ramienia O.K.R 
P. P. S. w Krakowie i Rady Zw. 
Zawodowych podczas znanych wy 
padków marcowych 1936 r. | pod 
czas poprzedzających je i później 
szych strajków okupacyjnych. 

Rozprawa potrwa zapewne czas 


Kazimierz Wożniak nie chciał I ostaniej chwil przed śmiercią Kał 
„być gajowym“ (tak mówiona o, duński oświadczył, że kara, jaka 


trupach wywożonych i chowanych 
w lesie miejskim, obok drogi do 
Konstantynowa]. Począł udawać 
wariata. „Łaziłem pa celi i urzą- 
dzalem najrozmaitsze kawały. Pa 
mimo to zarząd więzienia jeszc”e 
podejrzewa! symulację i oddał mnie 
pod obserwację katów, zamy”a- 
qac mnie w celi, w której siedzieli, 
też pad obserwacją, towarzysze: 
Górski Franciszek i „Wicek 
Kamer“ Załęski, a także dla profa- 
nacji politycznych więźniów, gaci 
Fremel, Machtałowicz i Pośrednic- 
ki. Chege się uwolnić od obser- 
wacji szpicli, zaatakowałem ich 
pewnej nocy, rzucając w nich „ce 
kratkę", garnki i wreszcie wszyst 
ka ca mi pod rękę wpadło. Naza- 
lutrz już na prośbę katów, prze- 
nieslono mnie do innej celi". Da 
cell prowokatorów wpakowana 
Kałduńskiego Józefa, prowokata- 
ra, b. agenta ochrany, bandytę 
wreszcie. Odpowiadał on wraz z 
askarżonymi przez siebie:  Józe- 
fem Nawakiem i braćmi Walcza. 
kami a zabójstwa Jadwigi Gutow 
skiej — kochanki młodszego Fre 
mla. Przeniesiona go pa tym do 
śmiertelnej celi — sąd wojenny 
bowiem skazał ich wszystkich na 
śmierć. Nie pomogły Kałduńskie- 
mu usługi oddane ochranie. W 


go spotyka za zgubienie ludzi jest 


zbyt mała. Józef Nowak, ofiara 
Kałduńskiego umierał dostojnie, 
sam sobie zakładając  strycze 


gdy przyszła kolej na Kałduńskie- 
go, wówczas zawałal on: „brawo 
Jozef, chwacko umierałeś, już idę 
do ciebie". Nie chcial wejść ra 
schodki, mówiąc: „Nie potrzeba 
żadnych stolików — ciąpcie pro- 
sto z ziemi”. Skazani, Walczako- 
wie do ostatniej chwili zacho- 
wywali humar. Przy wypełnianiii 
zwykłych formalności i odczyty- 
waniu wyroku śmierci, ci nieustra 
szeni młodzieńcy zaśpiewali piesń 
rewolucyjną: „Krew naszą..”, a 
gdy juź stali pod szubienicą, zwró 
cili się do kata ze słowami: „słu- 
chaj parobku hyclowski, spelń do 
brze swą robołę, bo inaczej bądź 
przygotowany, że dostaniesz la- 
nie od naszych towarzyszy". 


Drugi z powieszonych z tej gru 


py skazańców, Kałduński „był 
szwagrem kata Fremla. 
Nie zadrżała Fremlowl ręka, 


wieszał raz po raz. 104 skzańcam 
zakładał pętlę na szyję. Być mo- 
że, że gdzieś Istnieje odzwierdlo- 
ry obraz ostatnich chwil tych 
skazańców. Wspomina © tym je- 
den z dzienikarzy łódzkich: „Gdy 


| dłuższy, gdyż lista świadków obej 


muje 110 osób, w tym 35 świad- 
ków oskarżenia (m. in. szereg u 
rzędników województwa i atarost. 
wa z wicestarostą Wożniakiem na 
czele), oraz 75 świadków, powoła- 
nych przez obronę, jak np.: wice- 
prezydent m. Radzyński, ks. Niem. 
czyński, prof. U. J. Kot, oraz wie. 
lu dzialaczy P, P. $. 1 Związków 
Zawodowych, m. in. tow. tow.: bl. 
Niedzia”kowski, A. Ciołkosz, L. 
Ciołkoszowa, Cyrankiewicz I sze 
reg towarzyszy z różnych miast 
Polski. 


y 


seria każnl się wyczerpała, fre- 
mel płatny od sztuki stał się Lez- 


ruboinym. Sposobność tę posia- 
nowił wykorzystać  pomyslowy 
współpracownik „Kuriera Hen- 
ryk Frenkiel | opracował z opo- 
wiadań Fremla „Pamiętnik kata 
łódzkiego”, który zamierzał wy- 
dać w oddzielnej książce. Fren- 


kiel spotykał się z katem w loki- 
lu redakcji, gdy ta nie była czyn- 
na t zn. w godzinach wieczoro- 
wych, „Kurier” bowiem wówczas 
tył pismem popołudniawym. Raz 
przypadkowo znalazłem się w są- 
siedztwie „pamiętaikowiczów* i 
usłyszałem urywek wywnętrzeń 
katowskich: — „Powiadam panu, 
że tylko pod szubienicą pozna się 
cziowieka. Jakem powiesił czter- 
dziestu sześciu?) to mogę o tym 
mówić na pewno. 1 powiem, że 
śmierć straszną tylka  łotrowi. 
Dziw jak człek ideowy lekko na 
śmierć idzie. Jak do kościoła, Ta- 
ki Olczak na przykład, osiemna- 
ście lat nie miał, żeby w nim ca- 
kolwiek drgnęlo, Nic. Prokurator 
się pyta: „może jakie życzenie? 
Powiada: „owszem, mam życze- 
nie, żeby Polska Niepodległa by- 
lał „Glupio mi było, jakem dzie. 
ciuchow] stryk zakładał. A on je- 
szcze: „Niech żyje rewolucja! 
Niech żyje Polska!" 

Gdy wykonywano wyrok xa 


okatów warszawskich |IfifGIUTG oliy 


W sobotę odbywało się, jak pie 
saliśmy, zebranie ogólne adwoka- 
tów, należących do warszawskiej 
lzby Adwokackiej. Wybory da 
naczelnej instytucji adwokackiej 
przyznały mandat p. Zygmuntowi 
Nagórskiemu, znanemu w całej 
Polsce obrońcy politycznemu. je 
den « alitokatów eru py O. NIR. 
znieważył p. Nagórskiego słownie. 
P. Nagórski zareagował czynnie, 

To był początek zajścia. 

Co się w takich wypadkach ro- 
bi NA CAŁYM ŚWIECIE? 

Skierowuje się sprawę NA 
DROGĘ HONOROFĄ. 

Co uczynili „członkowie pale- 
stry polskiej" z grupy O. N. R.? 

Napadli KUPĄ na p. Nagór. 
skiego i usiłowali go — według 
szczegółowej „informacji! pewne- 
go dziennika warszawskiego — al- 
bo „zadusić” przy ścianie, albo 
„wyrzucić a okna | piętra na uli. 
cg“. ELEGANCKI pomysł nie u- 
dał się dzięki oparowi innych ad- 
wokatów, 

-~ 

P Zygmunt Nagórski, z przeko. 
nań — LUDOWIEC (dla wiado= 
mości redakcji „Nowej Prawdy“) 
jest człowiekiem zrównoważonym, 


jest DŁENTEŁMENEM w kaš 
dym calu, jest człowiekiem o 
nerwach. Skierował 


więc jednak — MIMO WSZYST. 
„KO — sprawę na drogę honoro. 
| wg, powołując na swoich przed- 
stawicieli takich ludzi, jak St 
Thugutt i Z. Graliński, 


Jeans =<ettef ds 
Deele many Asaa ADIO: 
KATACH, którzy usiłują stoso 
wać „PRAWO LYNCHU* do 
swego kolugi?, 

AR. 
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P> DZIAŁ LEKARSKI <d 


lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNH, `, 
PŁCIOWE s 


Od 8 r. do 9 werz Niedziele da 1 vr 


Dr. med. M. SALAMON 


wszelkie analizy lekarskie 
Obecny adres: Warszaws, Leszna ŻA 
tróg Karmelickiej) tel. 11.54.92. 10 


Br. med. K KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciawe, pęcherza, 
| Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz, B 4 
do A wiecz. 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


Bronisławie Głydziaku, sznur ze 
rwał się. Pół przytomny Skazaa 
miec poderwał się z ziemi i wale 
czył z wojskiem | służbą więziene 
ng. Obezwładnionego i związane< 
go oddano go znów pod stryk. 


Inni znów Szli na śmierć | umie 
tal spokojnie, Miller wspomina a 
Władysławie Qłuszkowskim, ska« 
zanym za zamach na policję, 


„l znów ten straszny stuk bu- 
łów... zbudził nas z drętwoty. W, 
korytarzu słychać było, że 'dg po 
niego. Przybliżałi się do celi. On 
już stał warzą do drzwi, jakby 
czekał, Zgrzyt zamka 1 wstrętna 
mordy pokazały się. Kat nie przy= 
szedł, widać nie cheiał, aby ga 
widziano. Stupajki carskie przye« 
szły. „Pożałujsta z naml" (pan po 
zwoli z nami). Zaczął się żegnać, 
wychodzi. Lecz oddziałowy za* 
trzymuje sławami: „Śnimitie wos 


tatnik*  (zde]miicie kołnierzyk), 
Przystanął, szybko zdjął komie- 
rzyk, jednocześnie i marynarkę. 


też mogę wisieć, niech 
ma gorszą, weźmie 504 


„Bez tego 
który, kto 
bie", 

Poszedł. Mówiono, że umarł — 
spokojnie, 


/ pzm 


z a 


Str. 4 


|-szy dzień obrad IV-go Zjazdu 


Związku Robotników Przemysłu Metalowego w Polsce 


Jak już pisaliśmy, w niedzielę =! nalnych i Inst. Użyt. Publicznej. 


Warszawie rozpoczął obrady w lo 
kalu oddziału Zwiążku przy ul. 
Wolskiej, IV Zjazd Związku 
Rob. Przemysłu Metalowego w 
Polsce. 

Kongres odbywał się pod zna- 
kiem ogromnej rozbudowy Zwią- 
zku, jaka nastąpiła w ciągu czte- 
rech lat od czasu ostatniego Kon- 
gresu, 

Wielki wzrost liczby członków; 
rozbudzenie biernych dotychczas 
mas, — powróć pod sztandary 
związkowe tych, którzy w okresie 
rozłamów od Związku odeszli 
oto momenty, które nadawały pię 
tno obradom, 


Podkreślił to też w wymownych 
słowach, zagajając obrady, prze. 
wodniczący Związku, tow, Jan 
Feller. Nakreślił ciężkie warunki, z 
jakimi borykała się klasa robotni- 
cza w Polsce w okresie minionych 


Czterech lat. Z dumą możemy 
stwierdzić — zaznaczył mów- 
ca — że jesteśmy dziś o wie- 


le bliżsi spełnienia naszych idea. 
łów. Życie pokazało, że idea, któ- 
ta przyświecała Związkowi w je- 
go pracach i walkach, była słusz- 
na i sprawiedliwa, 

.Przełamaliśmy bierność wielu 
tych, którzy dotychczas trzymali 
się zdala od organizacji; a | robo- 
tnicy, którzy przedtem odeszli od 
nas, porzucają teraz obóz naszych 
wrogów 1 wracają pod sztan- 
dary Związku klasowego. Oczywi 
ście jeszcze wiele ciężkie] i trudnej 
pracy na tym pólu mamy przed 
sobą, ale to, co już zostało zrobio- 
ne, jest poważnym krokiem na- 
Przód. 

Tow. Feller poświęcił kilka go. 
rących słów zmarłym w ostatnich 
latach towarzyszom, zasłużonym 
działaczom ruchu robotniczego | 
członkom Związku. Zebrani uczel. 
li Ich pamięć przez powstanie, 


Przystąpiano do przemówień po 
witalnych, 

Na wstępie przesłano wśród go- 
ących oklasków pozdrowienia 
nieobecnemu na Zjeździe sekreta- 
rzowi generalnemu Komisji Cen- 
tralnej, (ow. Z, Żuławskiemu, 

Im, Centralnej Komisji Związków 
Zaw. powitał Zjazd w mocnych 
słowach tow. Stańczyk, 

Tow. Stańczyk odmalował obe- 
cna sytuację gospodarczą i polity- 
czną, wykazując, że nie tylko kry. 
zys gospodarczy trzebił w okresie 
sprawozdawczym nasze szeregi, 
ale przeciwnicy nasi chwytali się 
wszelkich środków i sposobów, 
aby zniszczyć ruch klasowy, Or- 
ganizacja metalowców była tą, w 
którą godzity rajdotkliwsze ciosy, 

Jeżeli przetrwaliśmy zwycięsko 
prześladowania i rozłamy, — je- 
żeli przetrwaliśmy spustoszenia, 
jakie robił, w szeregach robotni- 
czych kryzys — to dlałego, że 
szliśmy właściwą drogą. — że 
idea, w imię której walczymy — 
jest słuszna į sprawiedliwa. Dla. 
tego właśnie my rośniemy w Siłę, 
a organizacji rozbijackich zosta- 
ją strzępy. 

Mówca wskazał, że cel, ktory 
nam przyświeca jest dziś drogo- 
wskazem, nie tylko dla klasy ro- 
botniczej, ale dla ogromnej więk- 
szości społeczeństwa, 

Razem z nami idą do walki o 
wolność į sprawiedliwość również 
olbrzymie rzesze chłopów ł praco- 
wników umyslowych, Między chlo 
pem a robotnikiem i pracownikiem 
umysłowym, tworzy się dziś za- 
morztitnie jednolity front, oparty 
na jedności celu (oklaski). 

im. Związku Drukarzy powitał 
Zjazd tow. Koral, wskazując, mię- 
dzy innymi, że dziś, w Niepodle- 
glej Polsce, prowadzić musimy tę 
Samą walkę, jaką prowadziliśmy 
przed 40 laty w b. Galicji; walkę 
o demokratyczne prawo wyborcze. 

1m.Centralnego Wydziału Kobiet 
PPS. złożyła Zjazdowi życzenia 
tow. Woszczyńska, podkreślając 
wiejką wagę i znaczenie wciągnie 
cią do walki o wyzwolenie kobiet 
— nie biernej masy kobiecej, ale 
świadomych hbo]jowniczek, stano- 
wiących nie tylko liczbę, ale i siłę. 

Tow. Kaczyński powitał Zjazd 
im. Związku Pracowników Koma- 


Tow. Piegat zlożył Zjazdowi ży 
czenia im. Zw. Zaw. Rob. Przemy 
slu Spożywczego. 

Wszystkie przemówienia powi- 
talne oklaskiwano gorąco. Poszcze 
gólne mowy przeplatane były grą 
orkiestry z fabryki Lilpopa, pod 
wytrawnym kierownictwem dyr. 
Zakrzewskiego. 


Sprawozdanie 
Zarządu Głównego 


Następnie, pa odczytaniu listów 
powitalnych i wyborze czterech 
Komisji Zjazdowych, przystąpio- 
no do sprawozdań Zarządu Głów- 
nego Związku. 

Sprawozdanie z działalności *w 
ciągu ubiegłych czterech lat złożył 
sekretarz generalny, tow. Wilhelm 
Topinek, 

Sprawozdanie to, będące uzupeł 
niem rozdanego delegatom sprawo 
zdania drukowanego, było wymo- 
wnym obrazem niesłychanie cięż- 
kich warunków, w jakich Związek 
prowadził swoją ofiarną i żmud- 
ną pracę organizacyjną, 

Mówca dat trainą analizę obec- 
nej Sytuacji i zadań, jakie stają 
przed organizacją. Przedstawiw- 
szy w cyfrach Ogromny wzrost li- 
czebny szeregów Związku, tow. 
Topinek podkreślił dobitnie, że o- 
becnie głównym naszym zadaniem 
misi być wyszukanie metod i środ 
ków, które pozwolą utrzymać przy 
organizacji te masy nowych człon 
ków, które zostały dla Związku 
zdobyte, = 

Reakcja bynajmniej nie zanie- 
chała wykonania swych zamierzeń. 
Za plecami ruchu robotniczego 
czyha dziś zatruty sztylet faszyz- 
mu „czekając na odpowiedni mo- 
menł dla zadania ciosu. Musimy 
zastanowić się nad najskuteczniej 
szymi sposobami, aby wykrzesać 
z siebie potrzebną nam siłę i əd- 
porność, 

Nawiązując do postanowień o- 
statniego Kongresu, odbytego w 
r. 1933, tow. Topinek wykazał, że 
Zarząd Związku wykonał wszyst. 
kie uchwaly, jakie mu poprzedni 
Kongres polecił z wyjątkiem jed- 
nej, a mianowicie — połączenia 
się Związku Metalowców ze Zwią- 
zkiem Górników, ale realizacja te- 
go wymaga dłuższego czasu i 
przygotowań, = 

Mówca podkreślił, jak silnie zor 
ganizowani są przemysłowcy w 
przemyśle hutnicza - metalowym 


być. 

Nasiępnie sprawozdawca scha- 
rakteryzował prowadzone przez 
Związek akcje zarobkow ©, wska. 
zując, że mimo bardzo ci 
warunków, udało się nam przepra 
wadzić zwycięsko wiele akcyj bez 
strajkąw; — tam zaś, gdzie wsku- 
tek uporu przemysłowców docho 
dziło do strajków — prawie wszy 
stkie (z wyjątkiem trzech małych) 
zostały wygrane, * 

Związek szedł przez cały czas 
po linii, wytyczonej przez poprzed 
ni Kongres. Gdy klasie robotniczej 
groziło zglajszaltowanie, padjęliś- 
my, wraz z calym ruchem robotni. 
czym kroki, aby przygotować się 
do walki , 

Sprawozdanie swoje tow, Topl- 
nek zakończył zestawieniem liczby 
fczłonków i stanu finansowego 
Związku w r. 1933 i dziś. (Cyfry 
te zainieściliśmy w artykule przed 
kongresowym.  Gromkie okla- 
ski były odpowiedzią delega- 
tów na złożone sprawozdanie i wy 
razem uznaniem dla Zarz, Glów- 
nego Związku za jego czterolet- 
nią owocną i ofiarną pracę, 

Sprawozdanie Kamisji Rewizyj- 
nej złożył przewodniczący Komi 
sji, tow. Sieczkowski, przekłada. 
jac Kongresowi wniosek © wyra. 
żenie Zarządowi Glównemu abso. 
lutorium. 


Powitanie CK.W-P.P.S. 


im. CKW. PPS. powitał Kon- 
gres tow. Zaremba, 

Mówca podkreślił, że metalow. 
cy stanowią czolowy oddział całe- 
go ruchu robotniczego. 

Nie łudźmy się, że pewne ulże- 
nie w atmosferze, jakie nastąpiło 
obecnie, to już jest odwrócenie 
karty historii, Przeciwnicy nasi nie 
oddadzą swych pozycyj bez wal- 
ki, — przeciwnie, skupiają wszyst. 
kie siły, aby do odwrócenia się kar 
ty nie dopuścić. z 

W tym decydującym momencie 
Organizacja metalowców, której 
żadne przeciwności nie zdołały zła 
mać, odegra niewątpliwie decycnt- 
iącą rolę. 

Tow. Zaremba, składając Zjaz- 
dowi -życzenia imieniem CKW. 
PPS., podkreślił że PPS, dążyła 
zawsze do jaknajwiększej solidar- 


i przetwórczym. Musimy im z na- [ności i spoistości ruchu politycz- 
szej strony przeciwstawić taką sa- | nego i zawodowego, przy zacho- 
mą siłę; w przeciwnym razie prze- | waniu ich zupełnej niezależności. 
mysłowcy będą niszczyli wszyst- | 
ko, co robotnikom udało się zdo-, konania, że ta nasza wspólna, s0. 


Mówca zakończył wyrażeniem prze 


lidarna wałka doprowadzi do zwy 
cięstwa (oklaski), 


Dyskusja 


Rozwinęła się obszerna dysku- 
sja, w której zabierali głos tow. 
tow. Brudny (Chrzanów), Radman 
cher (Kraków), Machura (Sosno- 
wiec), Wójcik Warszawa), Totus 
(Glinik Mariampolski, Klimczak 
Bielsko),  Florkow _ (Borysław), 
Stańczyk, Pieniaga (Lwów), Filar 
ski (Oikusz), Kucharski (Końskiej, 
Kasprzak (Raków), Masłowski {50 
snowiec),' Żmijewski (Sosnowiec) 
Mohsbauer (Bielsk), Kuśnir 
(Lwów], Anger Sosnowiec), 


Po końcowym przemówieniu 
tow, Topinka, omawiającego wszy 
stkie sprawy, poruszone w dysku- 
sji, przystąpiono do głosowania. 


WNIOSEK KOMISJI REWIZYJ- 
NEJ, WYRAŻAJĄCY ZARZĄDO. 
WI GŁÓWNEMU ABSOLUTO- 
RIUM, PRZYJĘTO JEDNOMYŚL- 
NIE, 


Sytuacja gospodarcza 
a zadania Związku 


Referat „Sytuacja gospodarcza a 
zadania Związku“ wygłosił «tow. 
Piontek, zgłaszając w myś! swoich 
swoich wywodów, rezolucję. 

Po obszernej i rzeczowej dys- 
kusji, w której zabierało głos wie- 
lu delegatów rezolucję przyjęta 
jednomyślnie. 

. 

Sprawę opłat do Związku refe. 
rował tow, Topinek, stawiając 
wnioski w sprawach finansowych. 

pa 
Ó 


Wobec gwałłownych starć, któ 
re nastąpły podczas niedzielnego 
wiecu grupy ONR. „Falanga“ w 
Warszawie, Zjazd powzlął uchwa 
łę, występującą w ostrych słowach 
przeciwka faszyzmowi i stwier. 
dzającą, że zorganizowana klasa 
robotnicza potrafi powstrzymać + 
przełamać wszelkie próby opano- 
wywania ulicy przez grupy faszy. 
stowskie, 


SPRAWOZDANIE Z DRUGIEGO 


DNIA OBRAD — PODAJEMY 
NA STR. 2-ej. 


DZE NEZ TN TYT rz ETYCE TAROT e OKEJ 
Na Górnym Śląsku 


yrektorzy ciężkiego przemysłu 


na ławie oskarżonych 


Przed wydziałem skarbowym 
Sądu Okręgowego w Katowicach 
rozpoczął się przy wielkim zainte 
resowaniu publiczności proces w 
sprawie wielkiej afery przemytni- 
czej, której terenem byla ekspozy 
tura celna, mieszcząca się w ko- 
palni f-my „Giesche” S, A. w Ni- 
kiszowcu. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 
11 osób, wśród kiórych są człon- 
kowie zarządu i dyrektorzy takich 
firm, jak: „Giesche” S, A., Zakła- 
dów „Elekro* w Łaziskach Gór- 
nych, fikcyjnej f-my Karwiko, Dy- 
rekcji Zakladów Księcia Pszczyń- 
skiego i f-my R. Hetmański, Na 
rozprawę przybyło tylka czterech 
a to: deklarant celny f-my Gie- 
sche 44-ro letni Jan Kozioł z Ni- 
kiszowca, kierownik ekspozytury 
Celnej, 38-mio letni Mieczyslaw 
Bargieł - Walczak z Janowa, ro- 
botnik i-my „Giesche" 33-1. Al- 
fons Kowalski z Raździenia - Sza- 
pienie i 60-cio letni Herman Bran 
del z Katowic. Z pozostałych o- 
skarżonych część zdołała zbiec 
do Niemiec, a część nie przybyła, 
gdyż ich stawiennictwo me jest 
konieczne. 

W ogólnych zarysach sposób 
przemvcania łowarów  przedsta- 
«ia! się mniej więcej następują- 
m 

W czasie 9d 12.11.1929 roku 
do 12111.1932 roku, a więc przez 


okragle trzy łata, przez ekspozy. 
turę celną, utworzoną przy f. „Gie 
sche“ dla jej wygody (sprowadza 
ła bowiem wiele wyrobów z za 
granicy dła różnych ħuti kopalń) 
przychodziły do Polski różne ar- 
tykuty, których wwóz byt do Pol- 
ski zakazany — tym samym cło 
za te artykuły byle odpowiednio 
wysokie. Kozioł więc z polecenia 
kierownika biura zakupów f-my 
„Giesche” i za wiedzą członka za- 
rządu {firmy Fryderyka QGaethke- 
go z Giszowca fałszywie deklaro. 
wał zawartość przesyłek, jakie 7. 
Niemiec do Polski przybywały. 
Jakkolwiek w skrzyniach znaj- 
dawały się zakazane do wwozu 
artykuły, jak: wyroby z gumy, 
Szkła, miedzi, mosiądzu, tkaniny 
wełnianej oraz kity, woski, i ma- 


sy do szlifowania. Kozioł na de- 
klaracjach celnych podawał, że 
w przesyłkach znajdują się wyro- 
by z tektury i armatura, na które 
była odpowiednio niższą taryfa 
celna. W ten sposób, o ile zdoła- 
no tylko stwierdzić, przemycona 
do Polski towarów za ok. 300000 
zł, przy czym ukrócone cło sięga 
kwaty blisko 100.000 złotych. 

W pierwszym dnin rozprawy 
przesłuchano oskarżonych, którzy 
do winy się nie przyznają, a zło- 
żone w śledztwie zeznania cora- 


ią, twierdząc, że były im one st- 
gerawane przez prowadzących 
śledztwo. 


Rozprawa potrwa kilka dni, a 
wyrok spodziewany jest pod ko. 
niec przyszłego tygodnia, 


Zamach na premiera Egiptu 


W niedzielę około godz, 20.30 
dokonano zamachu na życie pre- 
mieya Egiptu Nahas Paszę. Zama- 
chu dokonano w czasie, gdy pre- 
mier powracał do swego domu w 
Heliopolis, Zamachowiec trzykrot- 


nie strzelił z rewolweru, celując da 
premiera znajdującego się w sa- 


mochodzie. Jedna z kul wybiła szy 
bę w aucie, jednak premier nie od 
nióst rany. Zamachowca aresztu- 
wano, Wedlug krążących pogło- 
sek, zamachowiec nalezy do opo- 
zycyjnej grupy „zielonych koszul“. 
Śledztwo w toku. 


Ostatnie depesze i wiadomości na Str. 1 i 2-ej 


W dniu 21 b. m. w sali kina! 
„Bajka“ w  Dąbrawie Górniczej 
odbył się Okręgowy Zjazd PPS. 
Zagłębia Dąbrowskiego przy bar- 
dzo licznym udziale czlonków Par 
tii i Két Młodzieży PPS. z pawia- 


tów Będzińskiega i Zawierciań- 
skjega. 
Giówny referat wygłosił gen. 


sekr. PPS. tow, Pużak, omawiając 
obecną sytuację polityczną w kra- 
ju i stosunki międzynarodowe, Po. 
za tym tow, Pużak omówił ostatnie 
poczynania Partii, a szczególnie 
słynną audiencję przedstawicieli 
polskiego ruchu socjalistycznego u 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Wywody referenta przyjęte zos- 
łały przez zgromadzonych burzą 
oklasków, akceptujących posunię- 
cie Partii. 

Prezydium Zjazdu zgłosiło do re 
feratu tow. Pużaka rezolucję treści 
następującej: 

Zebrani czlonkowie PPS. na 
Zjeździe Okręgowym Zagłehia 
Dąbrowskiego odbytym w dnlu 
21.XL47 r. w Dąbrowie Górni- 
czej po wysłuchaniu referatu ge- 
neralnego sekretarza Partii, tow. 
Pużaka, i po dyskusji przyjmują 
do wiadomości uchwały Rady 
Naczelnej PPS. z dni 131 14 listo 
pada, oraz uznają słuszność po- 
stulatów złożonych Prezydento- 


AKS, GROMI PONOWNIE | 
CRACOVIĘ 5:1. 

Na stadionie W. F. i P. W. w Cho 
rzowie odhyła się w niedzielę rewan- 
żawe spotkanie o „moralny* tytuł mt 
strza Polski między AKS a Cracovią, 
zakońazone ponownym zwycięstwem 
AKS w stosunku 5:1 (2:0). Mecz ze 
względu na pogodę nie wzbudził wię 
kszego zainteresowania i zgromadził 
zaledwie 8 tys. widzów, 

Początkowo Cracovia miała znacz- 
ną przewagę. Dopiero na 15 mm. 
pmed przerwą AKS, przejmuje ini- 
cjazywę w swe ręce i nie wypuszcza 
jej do końca meczu. 

O MISTRZOSTWO POLSKI 
W BOKSIE WISŁA ZWYCIĘŻA 
KSZO 10:6. 

W Krakowie w aali akręgowega o- 
Środka W. F. odbył się mecz bokser- 
ski o mistrzostwa Polski miedzy m! 
Strzem Krakowa Wisłą j drużyną 
KSZO z Ostrowca, Zawody zakoń. 
nczyły się zwycięstwem Wisły w sto- 

sunku 10:6. 
ŁÓDZKI GEYER PRZEGRYWA W 
POZNANIU Z HCP. 

W Poznaniu w meczu bokserskim 
o drużynowe mistrzostwo Polski poz- 
nański HCP pokonał mistrza Łodzi 
Geyera w stosunku 10:6, Zespół poz- 
nański był naogół lepszy i zwyciężył 
zasłużenie. Największą niespodzian= 
kẹ przyniosła spotkanie Szułezyńskie 
go z Pisarskim, zakończone wynikiem 
remisowym. Nieszczególną formę ** 
kazali Klimecki i Watkowizk. 
GDYŃSKA FLOTA BIJE WILEŃ- 

SKI ELEKTRIT 1:4, 

W Gdyni w meczu boksersków e m4 
strzostwo Polski pomiedzy mistrzem 
Pomorza WKS Flota i mistrzem 0- 
kregu wileńskiego Elektrit, zwycię- 
żyła zdecydowanie Fiola w stosunku 
12:4 i walczyć będzie dnia 12 grud- 
nia o prawo do wejścia do finału » 
warszawską Legią. 

DWA ZWYCIĘSTWA 

WĘGIERSKICH BOKSERÓW. 

W Sobotę wieczorem rozegrany z0- 
stał w Rzeszowie międzynarodowy 
mecz bokserski między mistrzem Wę- 
gier FTC., a miejscową Barkochbę. 
Zwyciężyła drużyna wegierska w sto 
sunku 10:2 

W niedzielę wieczorem Węgrzy ro- 
zeprali we Lwowie wobec 1.500 wf- 
dzów międzynarodowy mecz bokserski 
§ Lwowską Lechią spotkanie wygra- 
fe drużyna wegierska w stosunku 
10:6. 

KLĘSKA ŁÓDZKICH ROKSERÓW 
W WARSZAWIE. 

W Warszawie bawiła w niedziele 
bokserska drużyma łódzka Krusche 
Ender, która rozegrała mecz towarzy 
Só z Makabi. Łodzianie przegrali 
"sa: zdecydowanie 3:13, Klęska ta 
jest o tyle ciekawa, że Krusche En- 
der' jest czolowym klubem okregu 
łódzkiego, pretendentem do tytułu mi 
strza okręgu, a przez kilka dni zes- 
pót, tem nawet dzierżył tytuł mistrza 
Łodzi. 

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
ŚLĄSKA NAD KRAKOWEM 
W HOKEJU. 

W niedzielę w Katowicach odhył 
się międzyokręgowy mecz hokejowy 
Śląsk — Kraków, zakończony sensa- 
cyjnym zwycięstwem Śląska w sto- 

sumku 5:4 (2:1, 3:1, 0:2). 

Na. ogół gra była równorzędna, Ślą 
zacy mieli jedynie przewagę w okre. 
aach, kiedy prał drugi atak krakow- 
ski. Krakowianie mieli wyraźnego pe 
cha. 

CRACOVIA RIJE MISTRZA ŚLĄ. 
SKA W HOKEJU 9:0. 

W sobotę odbył sie na sztucznym 
|torze w Katowicach mecz hokejowy 
pomiędzy Oracovią (Kraków) i Po- 
gonią (Katowice) zakończony wyso- 
kim zwycięstwem Cracovii w stosnn- 


Z Zagłebia Dąbrowskiego 


Zjazd Okręgowy P.P.S. 


Zagłębia Dąbrowskiego 


wi Rzeczypospolitej w memoria. 

le. 

Zebrani oświadczają, iż o po. 
stulaty zawarte w memoriale go 
towi na każde wezwanie Polskiej 
Partii Socjalistycznej stanąć da 
bezwzględnej walki w takich for 
mach, jakie ustał PPS. 

Nad referatem i zgłoszoną reza. 
lucją wywiązała się żywa i stoją. 
ca na wysokim poziomie dyskusja 
w której zabierali głos liczni tow. 

Na sprawy poruszone w dysku- 
sji odpowiadał tow. Pużak. 

Rezolucję przyjęto  jednomyśl. 
nie. 

Tow. Bielnik, sekretarz OKR. P. 
P. S., omówił sprawy organizacyj- 
ne i wytyczne na najbliższy okres 
w' sprawach, które okrąg Zagię- 
biowski ma do rozwiązania, 

Tow. Oraczewski, skarbnik O. 
K. R. PPS., krótko omówił sprawy 
finansowe Partii, a tow. Ciepla- 
kowa zaapelowała o zwrócenie ba- 
czniejszej uwagi na zorganizowa- 
nie kobiet. 

Zjazd zakończona odśpiewaniem 
„Czerwonego Sztandaru", 


Popieraj prasę 
socjalistyczną 


Niedziela na boiskach 


ku 9:0 (3:0, 2:0, 4:0). 

Cracovia przewyższała pod Isńew 
względem gospodarzy, mając przez 
miszystkie trzy tercję wybitną prze- 
wagę, tak pod względem techniez- 
nym, jak i grą zespołową. 

OBRADY PREZESÓW WSZYST- 
KICH OKRĘGÓW NARCIARSKICH 

W niedzielę odbyło się w lokaba 
Pol. Zw. Narciarskiego zebranie pra 
zesów wszystkich okręgów PZN., ce- 
lem omówienia spraw związanych 1 
realizacją programu w nadchadzą- 
eym sezonie zimowym. 

Ze spraw sportowych omawiana 
sposoby ożywienia ruchu narciarskie 
go w okręgach m. in. przez organi- 
zowanie meczów międzyakręgowych, 
skoordynawanie ruchu turystyczme= 
go, poruszono szereg nowych pomy- 
słów przy organizawania tradycyj- 
nych raidów narriarskich, które ma 
ia być polączone z zawodami dla nie 
zawodników. 

Wysunięto projekt, aby międzyna- 
rodowy mecz związków strzeleckich 
Finlandii, Estonii, Łotwy i Polski, 
odbył się w ramuch marszu szlakiem 
marszałka Zułów — Wilno, a nie jak 
pierwotnie projektowano w Zakopa- 
nem, dla którego zawody te nie by- 
łyhy tak atrakcyjne. 

W narciarstwie nizinnym główny 
nacisk położono na sprawy wyszkcłe- 
niowe. 

SZERMIERCZE MISTRZOSTWA 
POLSKI. 


W sobotę i niedzielę odbyły się w 
Warszawie zawody szermiercze o mi 
strząstwo Polski, 

We fłorecle startowała 6-cin zawo- 
dników, nierwsze miejsce i tytuł mi- 
strza zdobył Sobik (Śląsk). 

W szpadzie startowało Smiu za- 
modników. Zwycięstwo i tytuł mi. 
Aa zdobył niespodziewanie Nawro- 
ob (AZS Warm mamę € 
bromia | oonan wis porn) 

W seté mistrzem został Se 

(Warszawa) przed Zuczykiem (Śl.). 
MIĘDZYSZKOLNE ZAWODY 

PŁYWACKIE W WARSZAWIE, 

W Warszawie na pływalni centra! 
nego instytutu wychowania fizyczne. 
go rozegrane zostały wielkie między 
szkolne zawody pływackie. Zgroma- 
dzity one rekordową liczbę 250 uczni 
i uczenie. Na zawodach osiągnięto 
szereg dobrych wyników i pobito kil- 
ką rekordów szkolnych, 

Wóród szkół żeńskich zwycięstwo 
* ogólnej klasyfikacji odniosła dru- 
żyna gimnazjum Taniewskiej 14 pkt. 
przed gimnazjum Michowskiej i kró- 
lowej Jadwigi po 8 pkt. 

(Wśród szkół męskich pierwsze 
miejsce zajął zespół gimnazjum Rej- 
tana 76 i pół pkt. przed Unią i gim- 
nazjum Władysława 4. 


GIMNASTYCZNE MISTRZOSTWA 
POLSKI. 


W Bydgoszczy odbyły się w sobotę 
1 niedzielę mistrzostwa Polski w pim 
nastyce przyrządowej w konkuren- 
cjach męskich į kobiecych. 

Mistrzem Polski na r. 1987-98 w 
gimnastyce przyrządowej w punkta- 
cji ogólnej został Kosma (Warsz), 
2) Pietrzykowski (Warsz), 3) Gry- 
szka (Śląsk). 

Mistrzynia Polski w nunktacji e- 
gólnej zostałą Skirlińska (Kraków). 
2) Majewska, 3) Sierońska (Śląsk). 


We Włoszech 


Począwszy od 1 grudnia wypiek 
chleba pszennego we Włoszech odbv- 
wać się będzie przy domieszce 1% 
mąki kukurydzanej, Zarządzenie to 
Ss na celu zmniejszenie konshumcji 
mąki pszennej, zgodmie z planem sa 
mowystarczalności gospodarczej, 


| 


pcena B. G. K. 


| pank Gospodarstwa Krajowego w na. 
gpuiacy sposób charakteryznja 1ytia- 
gospodarczą Polski w październiku 


à 
Foloienie na rynkn pieniężno - kre- 


+ DE = POKI) kocistowala de (w m 
M  |prdzieroika korzynnie, gdyż — mimo 
M linnowego waranta mpotrzebowaria 


gleniężnege — stan wkludów wykany- 
ruch uwyżkowy, przyczyniając alg 
a wzrostu plynności inmylucy) finan- 
owych. Banki nia zwięłszały gwej 
łalnaści kredytowej; w obrotach 
goopadarczych bowiem sterokle sasto 
wane mają tamakcja gotówkowe. 
Wobec gorszych zblorów w r. ba 
dapor Ebóż u wyjątkiem jemmienia 
gstał wprawdzie zupełnie, pewną re- 
kompenalę daje jednak  ralnictwu 
peruslający silnie wywóa artykułów 
pdawlnuych. Dobrze wypad? również 
iér okupowych, który wyrównuje 
aż w części niekorzystny w r. biei 
admj pasz. 
De san prodnkcii przemysłowej, a 
praeda wszystkim na produkcję dólu 
eytwórczych, oddzisływsł korzystnie 
niensywny rech inwestycyjny, swlase- 
u w askresio robót publicznych 1 im 
estycy] państwowych. Również prze- 
mysi przystąpił do więkarych inwesty- 
ayj, rastzerzejąe Istniejące maklady wy- 
twórcza | bndując nowe fabryki. 
Śilną zwyżkę wykaznjo w r. b. kopal. 
miewa rud żelscnych. Zbyt węgla w kra 
fu orsa na eksport poprawił alg w pai 


NA TLE MAJĄTKOWYM, 

W lesie £ zw. Łodyżki pow. 
Bilgoraj woj. lubelskie, wynikła 
sprzeczka na tle majątkowym, a 
masiępnie bójka, w czasie której 
Jan Solak z Bilgoraja uderzył ba- 
gnetem w pierś 32-letniego józe- 
ia Palucha. 

Ciężko rannego w stanie bezna 
dzicjnym przewiezłono da szplta- 
ła, Napastnika areszlowano, 

POŻAR W ZAKŁADZIE 
KS. KS. SALEZJANÓW. 

W Dworcu, pow. nowogródzki 
wybuchł pożar w szkolnej pracu- 
wni stolarskiej, niszcząc calkowi- 
cie budynek pracowni, wiele ma- 
terialu drzewnego 1 pomocnicze- 


Dowództwo Okręgu Korpusu 
Nr. I (Warszawa) wydało obwiesz 
czenie, na podstawie którego, w 
związku z pierwszą fazą prac przy 
sposobienia wojskowego slucha- 
czy wyższych uczelni, zarządzone 
zostało osobiste zgłoszenie się 
wszystkich oficerów rezerwy, któ- 
rzy w dn. 26 listopada 1937 r. są: 

a) studentami szkół akademic- 
kich, 

b) uczniami (słuchaczami) zwy- 
czajnymi (rzeczywistymi) innych 
szkół wyższych pańsiwowych i 
prywatnych, uznanych za równo- 
tagane — znajdujących się w sie- 


Zdaje mi się, że mała widzia- 
fem filmów równie doskonałych, 
jsk Aleksandra Fordu „Druga 
mladych“ — film o Sanatorium 
dla dzieci im. W. Medena w Mie- 
dzeszynie. Pod adresem apecjali- 
stów zaznaczam od razu, że za 
główny miernik doskonałości (il. 
mu uważam stopień, w jakim re- 
żyser zdałał przy pomocy filmu 
powiedzieć lo, co chciał i tak, jak 
chciał przy dodatkowym założe- 
niu, że „ło“ powiedzieć należało. 
Z punktu widzenis tych kryte- 
riów film Forda jest doskonały. 

Jem to film o biednym dziecku 
żydawskiin 2 chederu, kióre trali- 
ło do Sanatorium im., Medena i 
tam zrozumiała, że istnieje życie 
inne, piękniejsze i ciekawsze, niż 
wegetacja między chederem i lóż- 
kiem, w którym śpi sześć osób. 
Zrozumiała, że życie biedaka jeal 
ciężky walkę o byt, że w walce tej 
tylko razem zwyciężyć można, ale 
walczyć trzeba, bo warto, bo jest 
a co. Pojęła, że nędzarzowi tylko 
mędzarz będzie brrtem, ale wła 
śnie dlatego, że obaj eg nędzarza- 
mi, muszą stać ramię przy ramie- 


Sytuacja gospodarcza kraju 


Wiadomości 


dsienfku, wskntek czego wzrosło wy 
dobycia kopalń. Zwiększyło nią rów- 
nleś zapotrzebowanie przelworów nal 
tawych na rynku wawnętrznym wobec 
wzrostu aprzedaży nafty, 

W dziale przemysłu chemicznego, 
okres międzysezonowy spowodował sil 
ulejsry spadek sprzedaży nawozów azin 
eanyeh; inne galęsie lego przemysłu v- 
trzymywały wysoki stan produkcji i o 
hrotów. Przemyeł włókiennicay, wsku 
lek kończącego się okresu wyrobu to- 
warów na sezon zimowy, pracowal 
ozçiciowo alubiej; dohrse zatrudniony 
był przemysł dziany, W przemyśle 
drzewnym korzystny stan astrndnienin 
mlsty fabryki wyruków drzewnych; w 
tartakach zaznaczyła się 1ezonowó © 
ałshienie ruchu. Dsięki truejącemu e- 
żywieniu w bodowniawie, przemysł mó 
ueralny prarował w puźdalerniku Jess 
cze intensywnie. 

Liczba mirodnionych w przemyśle pa 
bolników wzrosła w miesiąca sprawo- 
zdawmym głównia w zwiąaku E przy- 
stąpieniem sezonowych dalalów przemy 
słu spożywczega da kampani produk- 
eyjnej. Spadek bezrahocla jednak u. 
stał i w końco października llczha xa 
rejestrowanych bezrobotnych, — pot 
wplywem czynników sezonowych, nie 
znacznie elg podniasa. 

Bilans knudlowy = szpranicą W 1 
październiku matknięty został madwy 
ką wywo przy wysokim munle abro- 
tów. 


z całe 
Polski 


go oraz część inwentarza. 80 ucz- 
niów zosiala pozbawionych loka- 
lu do dalszego ksztalcenia się © 
obranym zawodzie. Wypadków 
w ludziach nle było. Straty wy- 
noszą okala 15 tysięcy. Przyczy- 
ny pożaru nie ustalono. 


ŚMIERĆ NA DACHU 
POCIĄGU. 


Pociągiem osobowym, zdążają- 
cym z Tamowa do Rzeszowa je. 
chał na dachu bez biletu Stani- 
sław Papuga. Na moście na rze- 
ce Wislóka k. Dębicy niefortunny 
pasażer zawadzł głową O trawers 
mostu żelaznego tak silnie, że po. 
niósł śmierć na miejscu. 


ARademicy 
i służba wojskowa 


ćzibie dowództwa Okręgu Kc 
pusu Nr. 1. 

Powołani da osobistego zgło 
szenia obowiązani są stawić s 
przed władzą wojskową wedleg 
planu, podanego w rozplakatowe 
nym obwieszczeniu, oraz præ» 
nieść ze sobą książeczkę stwa 
służby oficerskiej. 

Winni nie stawienia się na we 
rwanie w terminie oraz w soosib 
określony w obwleszczeniu, , 2%- 
legają karom przewidzianym = 
kodeksie karnym wojskowym. 

(PAT). 


Jae o „drodze mładych: 


niu. Przebieg tego akampiikowa- 
nego procesu psychicznego zacho- 
dzącego w duszy dziecka padał 
realizator fimu w pierwszorzęd. 
nych, błyskawicznych  skrótach, 
nie wdając się w zbędny trud sło 
wnego przekonywania malego 
chałaciarza, Z dzieckiem ghetla 
nie wdaje się nikt w długie roz 
mowy, nikt ga nie przekonywa o 
konieczności kąpieli, mycia zę- 
hów i t p. Podobnie nikt ran nie 
mówi na filmie o zaletach życia w 
salidaruym zhiorowisku. Jest to 
zbędne. Niech patrzy, a to, czego 
w swoim nieszczęsnym, walczą. 
cym bezustanie o łyżkę strawy o- 
taczeniu nie widziało, samo do 
niego przemówi. W Sanatorium 
Medema uwierzono w zdrowy in- 
stynkt dziecka i realizator potra- 
fił tę wiarę nie tylko na ekranie 
pokazać, ale i przelać w widza. 
Dlatego właśnie, zdaniem moim, 
film len ma poza innym też o- 
gromne znaczenie wychowawcze, 

I ten właśnie film, hea wątpie- 
nia będący chlubą prodnke 
jawej, jest po dzień dzisiejszy 
zaz cenzurę jilmową zakazany. 


Str. 


3a przyczyną pówslawania róż. 
nych charób, adhieraja apetyt, 
warzą zla przemianę maleril. 
Należy dbać o normalna fun. 
kcjonowanie żałądka I kiszek 
przez regularna wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
stosują sią przy absirukefl, 
narmują irawienie, czyszcza la 
godnie i bezboleśnie, przeciw» 
działają tworzeniu się Iluszczu. 
wydalają subsianeja gnilna, 
nia wywolwią przyzwyczajenia. 
Stosowana sa również thulecz. 
nie w cimepieniach wairoby, 
nereh | pęcherza, kamicy 
zółciawei reem ie, zy" 
Npe hę niach | Mylo 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAVERA 


Hyg ena i bezpieczeństwo pracy 


Mieigie oŚwielien.e WZDZIATÓW pracy 


zwieksza bezpieczeństwo i wydajność 


Zwiedzając jedną z naszych ta 
bryk, pewien Amerykanin, przeby 
wający w Polsce jako doradca or- 
ganizacyjny, oświadczył: „Wy, 
Polacy, jesteście dość dziwni lu- 
dzie — nie umiecie wyzyskiwać 
tych dóbr, które przyroda daje 
darmo. Na przykład świalło: w 
warsziatach waszych jest przewa- 
żnie ciemno, liczba okien jest nie 
wysiarczająca, a te, które są, naj- 
częściej są brudne". 

Dyrekcja fabryki, w której wy- 
powiedziano ie znamienne słowa, 
uznać je musiała za sluszne i dała 
rozporządzenie, aby tam, gdzie to 
bylo technicznie możliwe — okna 
powiększyć, bądż przebić nowe, 
wszystkie zaś... kazała umyć. 

Stwierdzić należy istotnie, że na 


równie ważna z punktu widzenia 
wydajności pracy, jak i jej bezpie 
czeństwa, traktowana jest w prze 
„myśle po macoszemu i to nle tyl 
ko u nas, ale i w ajczyżnie owego 


Atak na Spółdzielnie 


w Hajnówce 


(Koresp, własna). 


W Nr. 366a dziennika A. B. C. 
z dnia 18 lislopada r. b. w arty- 
kule „Hajnówka ma swój własny 
pieniądz" Jan Godlewski, właści- 
ciel składu win i wódek, sklepu z 
obuwiem oraz cukierni, umieścił 
swoją rezolucję zgłoszoną na kon 
gresie kupieckim, w której ataku. 
je Spółdzielnie Spożywców w Hal 
nówce i Zakłady Drzewne Lasów 
Państwowych, które jakoby 
krzywdzą robotników, stosując 
przymus wydawania kwiłów do 
sklepu spółdzielczego, zamiast wy 
placać zarobki robotnikam w go- 
tówce. 


Że w Zakładach Drzewnych ro- 
botnicy nie mają raju, ia inna 
kwestia, lecz o to Godlewski się 
nie troszczy, a i robotnicy ot go 
nie proszą. bo, będąc zarg Aiz- 
wani w Związku. sami się starają 
a polepszenie plac, co im się bez 
pomocy Gadlewskiego udaje, Nie- 
prawdą jest, by Zakłady stosowa. 
ły przymus kwitowy, 


Zakłady Drzewne w porozumie- 
niu ze Związkiem klasowym iln. 
spekcją Pracy zorganizowały 
sklep fabryczny, który prowadzi 
Spółdzielnia Spożywców, wydając 
artykuły dobre po cenle rynkowej 
a nawet | taniej. Aby była kontrol 
wybranych artykulów, robotnicy 
mają specialne książeczki z kuno. 
nami i jeżeli chcą, (ale nie mu- 
szą!) nabyć w czasie między wy- 
płatami artykuły żywnościowe — 
zgłaszają się da kierownika swe- 
go dzlalu, i ten podpisnje kupon 
na pewną sumę. 

Z tvm idzle rabotnik do sklepu 
spółdzielni | wybiera sobie patrze 
bne artykuły na wypisaną sumę, 


Świadomnść tego zakazu nie o- 
puszcza nieszczęśliwego (bo wy- 
branego) widza przez cały, jakże 
krótki, czaa zamkniętego pokazu. 
Maleńka, mogąca kilkanaście za- 
ledwie krzeseł pomieścić, salka 
jest ciągłym przypomnieniem 
krzywdzącega szeroki ogól zarza- 
dzenia cenzury filmowej. 

Bo i cóż to groźnego mówi nam 
„Draga mlodych“? Co w tym 
pięknym filmie zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu? Czego lę- 
ka się moralność lub praworząd- 
naszego społeczeństwa, klóre 
usiłuje reprezentować i wyręczać 
p. cenzor filmowy? 

Czy plastycznych obrazów, ilu- 
strujących nędzę phetla żydaw- 
skiego w Warszawie? Chyba nie, 
ha to ghetto znajduje się tnż œ 
bok, każdy warszawiak może je 
obejrzeć, zresztą tyle o nim już 
pisano. 

Czy małych, żydowskich han- 
dlarzy ulicznych, neiekających ca 
tchu 2 koszkami, pełnymi obwa- 
rzanków? Przecież o nich pisano 
i pisze się wciąż dziesiątki repor- 
taży. 

A może małego, czarnego, w 
króciutki chałacik przyodzianego 
chłopczyka żydowskiego? Czyżby 
ta dziecię głodu i nędzy, śmiertel- 


którą mu się przy wypłacłe potrą- 
ca z zarobku, 


Ten system został wprowadzo- 
ny na wniosek i uchwalę samych 
rohoiników. A że w Zakladach 


calkowicie co dwa tygodnie, więc 


|vienniczym 76%, 
ogół sprawa należytego oświstl:-|]99%, w dokach 99%. 
nia warsztatów pracy, jakkolwiek | W którym dni są 


'gając dużego 
pał: - Foabieżności wzroku. 
wypłaty adbywają się normalnie | 


doradcy organizacyjnego, i wszę- 
dzie na szerokim Świecie. 

Tak więc stalystyka opracowa 
na na zasadzie danych amerykań- 
skich wykazuje, żę 24%, wszyst- 
kch wypadków przy pracy wy- 
wołanych jest pośrednio lub b-z- 
pośrednio skutkiem wadliwego o- 
Świetlenia. Według badań angl- 
skich liczba wypadków przy sztu- 
cznym oświetleniu narasta na ogól 
a 25%, w niektórych zaś zakłą- 
dach daleko więcej, np. w dokach 
o 51% tub w przemyśle włókien- 
niczym o 46%. W szczególnuści 
6 ile chodzi o Ilość upadków wsku 
tek wadliwego lub niedostateczne 
go oświetlenia, liczby te są jesz- 
cze większe — w przemyśle włó- 
w odlewniach 
Na lipiec, 
najjaśniejsze. 
przypada najmniejsza liczba wy- 
padków, natomiast największa na 
styczeń. Niedostateczność oświe- 
tlenia jest zwłaszcza największa 
w korytarzach I na klatkach scho 
dowych. 

W numerze styczniowym angłel 
skiego „Bulletin of Hygiene" („Bin 
letyn Higieny"), znajdujemy cie 
kawy opis doświadczenia, dokona 
nego z roboinikami, zatrudniony- 
mi przy dopasowywaniu drobnej 
części do precyzyjnego aparatu 
elektrycznego, które wymagało 
wielkiej uwagi i dokładności. Pra 
ca wykonywana była w odległo- 
ści 15 — 20 cm od oczu, wyma- 
przystosowania | 
Robotnicy 0- 
piacani sztuki | pracy 
przez dłuższy czas nie przerywali. 


byli od 


Zakiady nietylko nikogo do bra-| zauważona wszakże, iż często od 


nia kwitów nie zmuszają, ale ich 
wydawanie ograniczają do najwy 
żej 30 proc. zarobku. Dla niektó- 
rych rodzin, których żywiciele są 
alkoholikami, kwity te są jedy- 
nym sposohem utrzymania, ta ro- 
dzina. biorąc kwit, może sobie 
kupić, 

Pragnąc uniknąć nadużyć z kwi 
łami, spóldzielnia podejrzanym 
nie wydaje większej ilości artyku 
lów na kwlty, któreby zamieniali 
na wódkę. 

Na nie się nie przydadzą te a- 
taki na spółdzielczość, Robotnicy 
apiekunów niepraszonych ani men 
tarów nie potrzebują. 


wez 

Przy częstych i gwałtownych 
opadach gradu, śniegu j deszczu 
rozpętał się na morzu polskim 
gwaltowny sztorm. 
silnie wzburzone, impet nawatnicy 
odczuwać się daje u brzegów pol- 
skich. Wysoka fala zalała plażę 
pomiędzy Karwią a Dębkami, pod 
chodząc do wydm, które nieznacz- 


nłe podmyła. Wada też piętrzy się 
u mola zachodniego portu w Wiel 


rywali się na bardzo krótkie okre 
sy czasu, aby dać choć chwilowy 
odpoczynek zmęczonym oczom. 


Wykonanie jednego przedmiotu 
zabrała w tym czasie akolo 40 
minut, a wskaźnik pracy wynobił 
159 na robotnika i godzinę. Przez 
połepszenie ośwletlenie tła, na któ 
tym znajdował się przedmiot oaz 
unormowanie okresów wypoczyn- 
ku, wskażnik pracy podnosił się 
do 1.9 na robotnika godzinę. Zwię 
kszyła się również precyzja wykn- 
nania. Gdy przed tym komisja od 
hiorczą odrzucała 269% przed- 
miotów, po wprowadzeniu ulep- 
szen, cyfra ta spadła do 10.7%. 


orm na morzu polskim 


wady przez molo do wnętrza ba- 
senu. Port jednak napór wód zna 
komicie wytrzymuje. Przebieg 


Morze |est | sztormu u brzegów półwyspu nie 


jest grożny. Tamy i zabezpiecze- 
mı wydm doskonałe wytrzymują 
napór. 

Sztorm już osiągnął swój punkt 
kulminacyjny i zaczyna  Blahnąt. 
Morze jednak będzie jeszcze 
przez parę dni wzburzone, utru- 


kiej Wsi, a niektóre uderzenia Tal |dniając wyjazdy rybakom na 90- 
powodują przelewanie się nawet |lowy. (PAT). 


nie lękająco się oglądanych po 


ie p. cenzor filmowy, który zaka- 


raz pierwszy białych królików, |zał wyświetlania tego filmu je- 


było aż tak groźne dla 


społeczeństwa? 


nasżego 


O dzieci szczęśliwe, dzieci, któ- 
re znalazły w Sanatorium Mede- 
ma opiekę, dobrobyt (czasowy, 
niestety) i przyjaciół, nie pytam, 
ba przecież samo wieloletnie iet- 
nienie tej placówki dowodzi, jak 
bardzo jest społecznie pożyteczna 
t potrzebna. 


Nie jest też przecież grzechem, 
że dzieci żydowskie zapraszają na 
swój własny koszt (każde dziecko 
zrzeka się dobrowolnie jednego 
dnia pobytu w Sanatorium) do 
Miedzeszyna dzieci strajkujących 
górników Zagłębia. Przecież straj- 
ki są w Polsce legalną bronią 
áwiata pracy, a w fakcie adczuwa- 
nia przez dzieci żydowskich ro- 
kalników i kandlsrzy solidarno. 
ści z dziećmi górników tym bar- 
j nie nie ma antypaństwowe- 
go. Czyż właśnie len rodzaj soli- 


darności, nie znającej przegród 
rasowych, nie jest pożyteczny z 


państwowego punktu widzenia, ja- 
ko argument, obalający modne 
dziś, jawnie głoszone i wprowa- 
dzające snarchię hasla entysemie- 
kie? Przecież nie chcę zakładać, 


szcze w roku ubieglym, przewidy- 
wał już wtedy... pewne wydarze- 
nia polityczne późniejsze, tegoro- 
czne... 

Nie, tego wszystkiego przypn- 
szczać nie chcę, nie mam po lemn 
żadnych podstaw. A więc nie wie 
dzę żadnej przyczyny, dla której 
usprawiedliwiony byłby ten w 
najwyższym stopniu niezrozum”a- 
ły zakaz wyświetlania filmu poży- 
tecznego społecznie, Dziś sprawę 
tę, troszkę jnż niestety zapomnia- 
ng, poruszam ponownie dlatego, 
że przyszło mi na myśl pytanie, 
czy cenzura filmowa nie przeho- 
lawała przypadkiem? Ostatnio 
wydarzyło się to przecież w dzie- 
dzinie pokrewnej, więc może 
skromne przypomnienie dobrze 
zrobi? 

Zakaz wyświetlania filmn o Sa- 
natorium im. Medema powinien 
byá uchylony, bo droga mlodych 
powinna być w Polsce drogą Dra- 
terstwa i solidarności, a tę wla- 
śnie ideę propaguje film reżysera 
Forda. 


WIKTOR GROSZ. 
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Kącik radiowy 


DZIŚ: 30.X1.37 r. WTOREK. 

1545 „Przy kominkn* — andyeja dla 
haest 

„15 Kwartet Sehrammla. 

190 „Wróżba“ — słuchowisko SŁ Mił 

owskiej - Iwańskiej. 

20.00 Wieczór kryn ski. 

21.00 Najprzednisjsze melodie z Mstopa- 

da. 


RAZ TO MAŁO. 
Pogodne audycje radiowe. 

Program muzyczny przewidnje na wią 
rek dn. 30 lislopeda o g. 21.00 zudy. 
cię p. L: „Raz to mała.."; obejmie ona 
najpiękniejsza melodie, które wykonywi 
ne były w przeciągn całego miesiąca *i- 
stopada. Koncerty lega rodzaju odbywać 
się Będą stale w oslatn: dzień każdego 
miesiąca, obejmując zarówno muzykę in 
strumehtalną jak i wo'alng, tańce i pie 
śni, popularne mwory większych rozznia- 
rów, oraz male klejnociki repertnaru kon 
certowego. 

WIECZÓR KRYMSEL. 

We wtorek, du. 30 listopada o gadz 
2040 arganizuje Rozgłośnia Wileńska na 
lali ogólnopolskiej audycję folklarysty 
tang, na kińrq złożą się melodie narodi 
we i ludawe Tatarów Krymskich w wy- 
konan u chóru i orkiesiry Zw. Sniden. 
tów Tatarów w Bukareszcie. Słowo wstę 
pne oraz krótkie objaśnienia przed kan- 
certem wygłosi Edige Szynkiuwicz. 


Radio warszawskie 


WTOREK, 30 listopada. 


WARSZAWA ]. 6.15 Peśń. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (plyty).  8.U0 
Aud. dla szkół. 11.15 Aud. dla szkół 
U galganku Inienym — Obrazek sjus 
chowiskuwy, 11,40 Scherza sym. (pły 
ty). 11.57 Hejnał. 12.03 Audycja po- 
lud. (plyty). 15.80 Wiad. goapod. 
15.45 Przy kominku — audycja dla 
dzieci starszych. 16.05 Akt. finan$.- 
gospod. 16.15 Kwartet Schramla (z 
Krakowa). 16.50 Pog. akt. 17.00 Nad 
zolską Dźwiną — felieton R. Mer. 
sona, 17.15 Solści (ze Lwowa). 17.50 
Zimowe śpiżarnie zwierząt — pog. 
18.00 Wiad. sporiowe. 18.10 Skrzyn- 
ka techniczna. 18.25 Program. 1835 
Avd. dla wsi. 19.00 Wróżba —. ełu- 
chowisko S. Mitkowskiej „ Iwańskiej 


(z Poznania). 19.30 Ree. ep ewaczy 
M. Janowskiego. 19.50 Pog. akt. 
20.00 Wieczór krymski — w wyk. 


chóru i ork, Związku Studentów 'le- 
utrów w Bukareszc e. 20.45 Dziennik 
20.55 Pog. akt, 21.00 Raz ta za mała 
— najładniejsze melodie z listopada. 
22.50 Ost. dz.ennik. 

WARSZAWA IL 18.00 Koncert ron 
rywkowy (plyty). 14.00 Parę infor. 
macji, 14.05 Pragrem. 14.10 Pemat 
symfaniczny od Liszta da Straussa 
(płyty). 15.00 Pog akt. 15.16 Zespół 
J. Stena, 18.00 Soliści: B. Schułfrie- 
aówna — fortep'an, J. Mongorski — 
śpiew. 18.50 Muz. lekka (płyty). 
19.55 Życie kulturalne stolicy. 22.00 
Z pamiętnika aparatu radiowego — 
mmolog Alexandra. 22.15 Piosenki 
w wył. Lucienne Boyer (plyty). 
22.80 Muz. tan, z dancingu „Cafa- 


Club“ | z płyt. 
LÓWEA: 24.00 Dzien 


lyt. 
KRÓTKOFA 
nik, Muz. populama w wyk. Ork. 
Filh. Warsz, (płyty). Gawęda nana 
Franciszka. Utwory skrzypcowe w 
wyk. Wacława Niemezyka (plyty). 
Warunki pracy robotnika w Plosce— 
pog. wygł. Z. Madeyski, Pod dacha. 
mi Warszawy — wesoła audycja w 
sprae. A. Nowicklego j Z, Ginczenki. 
Znpomniane pieśni w wyk, M, Salec- 
kiego, 


ŚRODA, 1 grudnia. 


WARSZAWA |. 6.15 Pieśń, 620 
Gimnastyka. 640 Muzyka z płyt. 
T. Dziennik poranny. 7.16 Muzyka 
a błyt. 8. Audycja dlą szkół. 11.14 
Aud. dla szkół. 11.40 Pieśni Scnn- 
manna z plyt. 12. Heinał. 12.08. 
Audycje poludn.; 1) Dziennik polnd- 
niowy. 2) „Stunisłiw Wyspi sj — 
audycja literacka w opr. Henryka 
Ładosza, 15.30 Wiadomości gosnad. 
15.45 Chwilka pytań dla dzieci star- 
szych. 16. Skrzynka językowa, 16 15. 
Wojskowa ork. Rezerwa— Wojciech 
Osmański: Wycewką cyklistów ~= 
mazur 16.50 Pog. akt. 17. Na mo- 
rznch Dalekiego Wschodu — odczyt. 
17.15 Polska współczesma muzyka ka 
meralna. 17.50 Co podlega zajęcią 
przez komornika —pog. 18. Wtad. 
sportowe, 18.10 Muzyka juzorłowiań 
ska. 18.30 Program. 18.35 Aud. ara. 
wsi, 19. Epizod z książki Tatlany 
Czerniawiny; „Zbiegowia 2 GPU". 
19.28 Pieśni mazurslte w wyk. 3- 
losowego chóru szkoły powszech- 
nej Nr. 54 w Łodzi. 19.35 „Karola 
Libelta — 0 odważnej miłości ciezy- 
żny'* — odczyt wygl, dr, Stefan Pa. 
pee, 19.50 Pog. akt. 20. Koncert roz. 
rywkowy z młyt. 20.45 Dziennik. 
20.65 Pog. akt. 21. Koncert chome 
nowska w wyk. Jambor {werierska 
pianistka), 21.46 „Piekno mmoy pol- 
siisj“. 22. Wileńska ork. pod dyr. 
Wł Szezepanowskiego, Zofia Plsjew 
sko „ Monkiewirowa—sopran.. 22.5 
Ostatnie wiad. dziennika. 

WARSZAWA 11. 19. Koncert roz- 
rywkowy z płyt. 14. Pare Informa- 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Sonaty 
z płyt. 15. „Zimowe dekoracje bal- 
konów 1 mieszkań“, 15.15 Zespół W. 
Tychowskiego | W. Qsieckiego. 18. 
Soliści: l. Naruszewicz — bas, T, 
Zygadło — skrzypce. 18.50 Muzyka 
lekka z płyt. 19.55 Życia kulturalna 
stolicy. 22 Namdziny premiery — 
feliston, 22.15 Mała ork. P. P mad 
dur. Górzyńskiego ara da tańca. 
23. Muzyka lekka z płvt. 


KRÓTKOFALÓWRĄ, 


SPW Fala 22 m. 138. 6 Ma 

SPD Fala 26.01 m. 11.5 Me. 

24 Dziennik. Co słvehać w spor. 
cie polskim. Melodie Krakowa w wyk. 
ark A. Hermana, „Psznajmy Pala 
ske“ — Kraków — felieton wvel 
Maria Pisaraka, Na awojską nutę 
$ (plyty). 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Echa awantur na Uniwersytecle 


Nieudały napad rabunkowy 
na stację w Mydinikach 


Na stację kolejową w Mydlni- 
zach pod Krakowem dokonana zu 
<hwałego napadu rabunkowego. 

O godz. l-ej w nocy, gdy na 
stacji zatrzymał się pociąg towa- 
ruwy, jacyś dwaj osobnicy stera- 
rvzowali znajdującego się w ostat 
nim wagonie konwojenta i zabrali 
mu płaszcz | czapkę, Poczym je- 


den z bandytów przebrany w mun 
dur urzędnika kolejowego wy- 
szedł do kancelarii i zażądał od 
znajdującego się tam telegrafisty 
wydania gotówki. 

W tym momencie wszedł jednak 
naczelnik do biura.  Spłoszony 
bandyta zbiegł wraz z towarzy- 
szem 


S T E ZRORRAERD 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 
Z życia pracowników umysłowych 


kata ostatnie dla świata pracy 
były czemś więcej niż Jatami kry- 
aysu gospodarczego W świecie 
kulturalnym w takich wypadkach 
pawinno być ogólne porozumienie, 
hy wspólnie przetrwać ten okres 
a z nastaniem poprawy, dążyć do 
wynagrodzenia poniesionych strat, 
Niestety, pracodawcy to z zasady 
egoiści Lata kryzysu niemiłosier- 
mie wykorzystali dla siebie, nie 
szczędząc przytem pracowników 
umyslowyck. 

Związki Zawodowe Pracowni- 
ków Umysłowych, widząc ien wy- 
zysk, posłanowity wezwać praco- 
wników do samoobrony. W tym 
celu w marcu b. r. wystosowały 
du Związku Przemysłowców żą- 
dame zawarcia zbiorowego ukia- 
du, któryby gwarantował praco- 
wnikom umysłowym pewne mini- 
mum egzystencji 

1 chociaż czyłaliśmy w Iutym b. 
r. znaną „deklarację” o zaniecha- 
niu walk strajkowych a wypowia 
dającą się za zasiadaniem przy 
wspólnym stole z pracodawcami, 
jakoś ci ostatni nie przyjęli sobie 
ych zaleceń į zignorowali słuszne 
ządania pracowników a na odby- 
tej w tej sprawie konferencji u In- 
spektora Pracy oświadczyli, że nie 
mają zamiaru zawierać ze związ- 
mi umowy. 
Pracownicy umysłowi zrozumie 
l, że tylko w energiczny sposób 
żądania swoje mogą przeprowa- 
zić. W tym celu Związki Zawo- 
dn zwołały zgromadzenie spra- 
węzjdawcze na dzień 17 listopada 
b. r. do sali „Viribus - Unilis* w 
Bielsku, na które zjawiły się wiel- 


kie masy pracownikow  uinysło- 
wych bez względu na przekonanie 
polityczne, by wreszcie zadecydo- 
wać o bezwzględnej walce o swe 
postulaty. 

Z ramienia Klasowego Związku 
Zawodowego Urzędników Prywat- 
nych i Przemysłowych referowal 
a postulatach pracowniczych hu- 
cznie oklaskiwany sekr. tow. Ka- 
rol Rozner. z 

Podkreślić należy na tym zgro-| 
madzeniu solidarność pracowni- 
ków umysłowych i stwierdzić ich 
zdecydowane stanowiska na rzecz 
walki w obronie swych interesów, 
by kosztem uszczuplenia łuksuso- 
wych dochodów kapitalistów osią 
gnąć potrzebne minimum zarob- 
ków potrzebnych dla skromnego, 
ale ludzkiego życia. Wszyscy mó- 
wey przedstawili ich zabiegi i wy- 
czerpane środki polubowne w za- 
łatwieniu tego sporu i jeżeli Zwią 
zek Przemysławców nadal będzie 
stał na uporczywym słanowisku, 
strajk będzie decydował o oma- 
wianych postulatach. 

Na zakończenie zgromadzenia 
uchwalono jednogłośnie rezolucję, 
ujmującą postulaty pracowników 
umystowych, klóra wysłana zosta 
la miarodajnym władzom państwa 
wym, przedewszystkiem jednak 
Ministerium Opieki Społecznej. 

Pracownicy umysłowi bez wzglę 
du na swą przynależność związko 
wą przygotowani są da wałki o 
swe słuszne postulaty. W walce ta 
kiej mogą ze spokojem liczyć na 
życzliwe poparcie robotników zor- 
ganizówanych w Klasowych Zwią 


zkach Zawodowych. 


Zgon nadkomisarza Pawła Włoska 


W dniu 23 listopada b. r. w szpi 
talu powszechnym w Bielsku zmarł 
to krótkiej chorobie Komendant 
Policji w Bielsku — nadkomisarz 
Pawel Włosck. 

$. p. Paweł Włosek urodził się 
4 stycznia 1887 r. na Śląsku Zaol- 
żańskim. Był sztygarem górnikiem 
w karwińskim okręgu węglowym. 
W Polsce Niepodległej uzupełnił 
swe studia. Od 1929 r. sprawował 
w Bielsku [unkcje powiatowego 
komendanta P. P. W tym czasie 
dwukrotnie awansował, pierwszy 
raz na Komisarza, drugi raz na 
Nadkomisarza. 

Oprócz swej służby, żywo inte- 
resował się sportem i brał czynny 
udział w życiu społecznym. 


wśród 


JUR RAWICZ. 


„Co pieśń mo. 
że., Wiersze i satyry. Warszawa, 
1957; str. 32. 

Poezja Rawicza czerpie swe so- 
kı z aktualności, współdźwięczy 
imełodyjnie z troską i nadzieją 
tych, którzy walczą o przyszłość, 
Aby dotrzeć do serc spragnionych 
gorącego słowa i braterskiej za- 
chęty, nie stroi się w koturny, mgły 
" tajemnice, nie pokrywa szminką 
rafinowanego kunsziu pustki i ja- 
lnwości wewnętrznej. Idzie od te; 
poezji magnetyczny prąd enłuzjaz 
inu, prężą się w niej muskuty mlo- 
dości, napięte wołą twórczej prze- 
budowy. To co jest treścią współ. 
czesności — twarda i bezwzględ 
na wałka o ludzką wolność i spra- 
więdłiwość społeczną — znajduje 


Pogrzeb zmarłego odbył się w 
dniu 26 listopada b. r. ze szpitala 
powszechnego w Bielsku, skąd o 
godz. 13.30 nastąpiło wyprowadze 
nie zwłok. 

W kondukcie żałabnym niesiona 
wielką ilość wieńców od różnych 
urzędów, stowarzyszeń, organiza- 
cji i osób. Po przemówieniu przed 
stawicieli władz przed Komendą 
powiatową na Rynku w Bielsku, 
konduki pogrzebowy ruszył do ko 
ścioła Ewangelickiego, poczem 
zwłoki złażona na wieczny spo- 
czynek na cmentarzu ewangelickim 
w Bielsku. Udział w pogrzebie 
wzięli również przedstawiciele kla- 


sowych związków zawodowych. 


poetów 


- współbojownikiem. Świadomw 
zadań niełatwych i odpowiedzial. 
nych, „zrywa liryczne okowy', 
Śpiew swój nastraja na ton alar. 
mu i pobudki, pieśnią chce „życie 
kuć, jak kowal". W wierszu „Poe 
tom burżuazyjnym" — Rawicz pre 
zentuje swoje poetyckie credo 
(„Nasz wiersz jest inny — twardy 
Jak stal, szorstki jak los robotni- 
czy”...), tłumaczy różnice, dzielą- 
ce go od tych twórców, którym 
„potrzebny jest nastrój i dźin, wy- 
godny fateł i podziw". 

Dowcipne i celne, zwarte w tre- 
Ści i formie, są satyry Rawicza na 
aktualne iematy polityczne. Traf- 
ną myśl, ujęią w zgrabnie wier- 
szowane ramy, podkreśla tu za- 
zwyczaj nałeżyła satyryczna poin- 


w poezji Rawiczo wyraz prosty, 
szczery i dosadny. Poeta jest nie 


ła. Wstecznictwo rożmaitego au- 
toramentu — oto główny cel zlo- 


tylko obserwatorem dnia dzisiej: | śliwych — ale jakże zasłużonych— 
szego, ałe również jego pieweą 1' pocisków poety. W dziedzinie sa 


Redaktor odpowiedziajny LUDWIK WINTEROK. 


Jak już donosiliśmy, odbyło sii 
we czwartek posiedzenie komis] 
dyscyplinarnej U. J. pod przewad- 
nictwem prof. dr. Gwiazdomor- 
skiego. Rozpatrzona na niej spra- 
wę studentów: Leszka Grysika z 
1 roku prawa, Jakóba Schaeffera 
z Il roku rolnictwa i Henryka Bie- 
nieckiego z III roku filozofii. Po- 
zostawali oni pod zarzutem u- 
działu w zajściach na U. J. w dn. 
24 b. m. 

Charakierystycznym jesi, !ž 
Schaeffer przybył „uzbrojony“ na 
(U. J. w nogę od stotka, w czasie 


legitymowania go przez urzędni- 
ka zaimprowizowana „broń” wy- 
padła mu z pod płaszcza. 

Sąd dyscyplinarny skazał G.y- 
sika i Bienieckiego na pozbawie- 
nic praw brania udziału w życiu 
akademickim do końca studiów, 
zaś Schaelfera tylko do końca nie- 
żącego roku akademickiego. Po- 
nadto wszystkim zagrożona, iż w 
razie brania udzialu w przyszłości 
w zajściach zostaną skreśleni z li- 
sty słuchaczy U. J}. Skazani aka- 
demicy wyrok przyjęli. 


Z ruchu kolejarskiego 


W Samborze w sali „Sokota“ od- 
było się zgramadzenie Kolejarzy 
bez względu na przynależność 
związkową. Przybyło przeszła 250 
kolegów kolejarzy i emerytów. 

Zagaił ohrady przewodniczący 
kola ZZK. Przewodniczył tow. 
Prędkiewicz (b. przewodn. koła), 
sekretarzował tow. Łechoda, 

Referat wygłosi? tow. Talarek, 
im. Zarz. Okr. ZZK. Lwów i tow. 
Leng L 

Referaty trwały łącznie 2 i pół 
godz. nagradzane często oklaska- 
mi. Dotyczyły one życiowych po- 
słulatów kolejarzy, o które wal- 


2 


czy ZZK. Odczytaną przez tow. 
Łachodę rezolucję przyjęto hez ża 
dmega sprzeciwu. 

Rezolucja zredagowana przez 
władze ZZK. w brzmieniu awym 
domaga się nanania wszystkich po 
stulatów ZZK-owców. Rezolucja 
domaga się rozwiązania obecnych 
Sejmu i Senatu, rozpisania apra- 
wiedliwych wyborów demokraty- 
ocznych, zaprzestania Ściąga 
nia podatku specjalnego i zwr. 
emerytom 1/4 odebranej wysługi 
z lal zaborczych. 


Po za tym zgromadzeni dali 


wyraz gotowości da obrony krain. 


Ujecie groźnych opryszków 


Od szeregu miesięry na lerenie powia- 
tów: jędrzejowskiego, olkuskiego i wło 
szczowskiego  grasowsłu  nieuchwytna 
handa włamywaczy, na rzele której stał 
Jen Ślęzak, mający już kilka zbrodni na 
sumieniu. 

Ostatnia policja jędrzejowska odkry- 
ła główną kryjówkę Ślęzaka w owcza. 
ni i stodole jednego z majątków, gdzie 
w czacie rewizji znałeziono cały maga- 
zyn zrahowanych przez bandę przedmio 


tów. Bandyci w czasie tej obławy gra 


sowali na innym tetenie t dzięki te: 
uniknęli aresztowania. Przed paroma je 
dnak dniami w tej samej kryśwee uda. 
ło się polici zatrzymać: Aleksandra i 
Jana Wojdygów z Węgrzynowa w pow. 
włoszozawskim i Władysława Rokiekie- 
go z Bałkowa tego samego powiatu, ham 
rać herset, Ślęzak, zdołał zbiec i ukry- 
wa się nadal. Ujętym opryszkom ndo- 
wodniona kilkanaście rabunków oraz 
dwa zabójstwa. 


Historie dnia 


Dwa zamachy samobójcze. W piątek 
w gadzinach wieczornych, prawie jedno- 
cześnie dwie kobiety usiłowały pozba- 


wić się życia przez wypicie trueizny. 
Przy ul. Mazowieckiej 8 zatrnła się * e- 
ronulem Stanisława E, a w bramie do- 
ma przy ul. Józefa 6, Zofia W. x Borku 
Fałęckiego wypiła większą ilość csen- 
cji octowej. — Obie ofiary samobój- 
czych zamachów przewiozła Pogotowie 
Raninkowe do szpitała. 


ybiž w tramacaju szyby. Na w 
za W. spłoszył się nagle 
należący do Slanisława Majda. 
Przealruszone zwierzę skręcilo nagle w 
hok, wybijając dyszlem 3 szyby w wo- 
zie Lramwajowym wart. 47 ł. 


Kradli jutra medykom. Mieczyslaw 
Zając vel Zajączkawski, kelner, bez za. 
jęcia i stałego miejsca zamieszkania i 
Antoni Klenk vel Klek, fryzjer, bez za. 
jęcia i stałego miejsca zamieszkania, 
zostali zoirzymani za kradzież Imer 
wart 850 zł. z szatni kliniki U, J. przy 
ul. Kopernika L. 15, należących do stu 
dentów medycyny Karola Kuśnierz i 
Zhigniewa Golarskiego. Fntro odebrano 
i zwrócona poszkodowanym. 


tyry politycznej, z różnych wzgłę- 
dów dziś w Polsce ubogiej i'nic- 
śmialej, stają przed Rawtczem, 
niewątpliwie, szerokie możliwości. 

Sympatyczny zbiorek „Co pieśń 
może" zasługuje na poczytność 
masową. 


STEFAN GOŁĘBIOWSKI. „Ktos 
Słońca". Warszawa, |. Mortko- 
wicż, 1937; str. 52. 
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Gołębiowski należy do najmłod 
szego pokolenia liryków, a „Kłos 
Słońca" jest debiutem poetyckim. 
Tytuł zbtorku i motto wzięte z „Pa 
żegnania" Norwida nie powinny 
wprowadzać w błąd co do pisar- 
skiej paranteli autora wierszy. Ro- 
dowód jego wyprowadzić da się ra 
czej z dorobku Skamandra, niż z 
duchowej spuścizny Cypriana Ka 
mila. Zwłaszcza oddziaływanie 
wzorów tuwimowskich wydaje mi 
się niewątpliwe (np. „Wybash 
wiersza"). Nie jest to zreszłą 
żadną ujmą dla młodego poety, 
który — zwykłą rzeczy koleją = 


Przedwczesne zapasy na gwiazdkę. Pa 
leja krakowska eresziawala 6 złodziei 
2o różne kradzieże. — Wśród areszio- 
wanych znajduje się ZLletni robutnik 
Zb. Berdyst, który skradł na szkodę 
Krak. Towarzystwa Rybackiega nary- 
bek waraści 300 zł. Ca Berdys zamie- 
rzoł uczynić z tak wielką ilością naryb- 
ku nie wiadomo. 


Nowy prokurator 
dla spraw politycznych 


Jak wiadomo wiceprok. sadu 
okr. w Krakowie dr. Bogdan Szy 
pula powołany został na sta.owi- 
sko wiceprokuratora sądu apela- 
cyjnego w Poznaniu. Sprawy 
polityczne w prokuraturze kra- 
kowskiej obejmie po nim wi- 
ceprokurator dr. Ojrzanowsl 
Nadto do prokuratury okręgow 
w Krakowie przydzieleni zostali 
dr. Bymkowski z Mławy i dr. 
Siennicki z Częstochowy. Obaj no 
wi prokuratorzy pracowali do- 
tychczas w sądownictwie. 


musi przejść przez okres pewnych 
wpływów i pewnych zależności. 


Wiersze zebrane w „Kłosie słoń 
ca" pozwalają wróżyć, że z okresu 
tego Gołębiowski wyjdzie zwy. 
cięsko „że z respekiem dla trwa 
tych zdobyczy i wartości dawniej- 
szych połączy troskę o wyraz wł: 
ny i oryginalny. Już i dziś ni 
które z jego wierszy ujmują świe- 
żością odczucia, subtelnością na- 
stroju, pełnią lirycznego wydźwię 
ku. Wraz z okrzepnięciem i usta- 
leniem się dyspozycyj osobistycn 
poety przyjdzie z pewnością i po- 
szerzenie granic  tematycznycn, 
które dziś są jeszcze wąskie i dość 
jednostronnie zaciešnione. Z uzna- 
niem podkreślić trzeba wysoki pa- 
ziom techniki poetyckiej autora, 
dbałość i staranie o formalny wa- 
lor wiersza, owocną troskę o har- 
monię w zespole środków ekspre- 
sji. 


JADWIGA POPOWSKA. „Przed 
nocą". Poznań, Jan |Jachowski, 
1937; str, 32. 


Odbito w drukarm Sp. Nakladowo- Wydawniczej „Robotnik“, Warsz 


Zawiadomienie 


Niniejszym podaje się da wia- 
domości, że tow. Skrzesżński Wła- 
dyslaw zamieszkały w Bystrej nr. 
76 pew. Biala Krakowska jest na. 
dal kolporterem na terenie Bystrej 
pism „Naprzód“, „Tydzień Ronot- 
nika", „Głos Kobiet“ i „Światło”, 


Równocześnie przyjmuje zamó- 
wienia na prenumeratę powvż- 
szych gazet. Rozsiewane pogłoski, 
że przestał nim być są nieprawdzi. 
we. 


BIBLIOTEKA JAGIELLOŃSKA 
PRZEJMIE OLBRZYMI ZAPIS. Mini. 
sterstwa W. R. i O. P. ndzieliło aproba- 
ty Bibliotece Jagiellońskiej na ohjęcie 
olbrzymiego zapisu pozostawionega jej 
przez warszawskiego przemysłowca inż. 
Glazera. Radcy prawni Biblioteki Ja- 
giellotskiej podejmnią kroki w + 
wie przepisania na rzecz tej instytucji 
majątku wariaści blisko półtora milio- 
ma złotych. W skled majątku wchodzą 
m. in. dwie ozynezowe kamienice w 
Bydgoszczy i folwark w powiecie nie: 
szawskim. 


NOWY LOKAL PROPAGANDOWY 
ELEKTROWNI MIEJSKIEJ. Elekirow. 
nia m. otworzyła w poniedziałek 29 b. 
m. nowa » urządzony lokal propagando- 
wy w salnch dawnej restanracji „Stary 
Teat“ przy ulicy Jagiellońskiej 3. W 
nowym lokalu prowadzona będzie po- 
radnia w sprawach taryfowych i techni- 
czych, dotyczących grzejnietwa i ob- 
wiellenia elektrycznego, sprzedaż apa- 
ratów elektrycznych, oraz pracownia dla 
neprawy uszkodzorych grzejników 


DZIECIOBÓJCA ZASĄDZONY NA 
12-ŁAT WIĘZIENIA. Albin Rutek, sto 
lars z Brzozowa, który w bestialski spo- 
sób zamordował swą l0Jetnig paeierbi- 
cę, wyrokiem krakowskiego sądu przy- 
sięgłych zasądzony został na 12 lat wię 
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Dyżury lekarzy 
DNIA 30 LISTOPADA — NOC: 
Schmaus fmdwik — pl. Kossaką L. 1, 
tel. 135-16. 

Tachewicz Leon — Pijarska 5, telefon 
177.37. 

Lust Izaak — Starowiślna 4, teL 117-0}, 

Sokołowski Adam — Basetowa 24, tej, 
142.04, 


Radio krakowskie 


WTOREK, 30 listopada. 

11,40 Ścherza symfoniczne (płyty 
z Warszawy). 18,45 Koncert rozyw 
kowy (płyty). 14.45 Wiadomości bie 
żące. 14.50 Z twórczości S. Rachma- 
ninawa (płyty). 15.05 Czy wiecie, 
że...? w oprac. dr. Jana Reguły. 15:25 
Lokalne wiadomości gospodarcze, 
18,10 Lokalne wiad. sportowe. 18.15 
Orkiestra jazzowa The Singing Boys 
koncertuje. 18.55 Program. 28,00 Z 
Warszawy Il; Muzyka tanecma z 
dancingu „Cafe Club“. 

ŚRODA, 1 grudnia 1937 r. 

1140 Pieśni Roberte Schumanna (pły. 
ty a Warszawy). 1445 Wiad. bieżące. — 
14.50 Z arcydzieł muzyki klasycznej — 
(płyty). 1525 Lokalne wiad. gospodar- 
oze. 18.10 Lokalne wiadom. sportowe— 
10.15 Krakowski dzieunik sportowy. 
18.20 „W mimzykalnym domu..*. Wykon. 
Emma Wohriska - Ormicka  (mzeapr.), 
Emil Filipowski (skrz), Józef Wasser. 
man (cello), Włodzimierz Ormicki (for: 
tepian), 14.50 Sprawy społeczne w a. 
pracowanim, red Władysława Wasilewi- 
kiega. 18.55 Program. 20.00 Potpourri 
komedii muzycznej J. Gerta: „O piętro 
wyżej”, Wyk.: Irena Orska (piosenki), 
Ryszard Frank i Jacek Roman (dwa far- 
tepiany). 2030 „Zagadnienia“: „Czynni- 
ki warostu w Świecie żywym” wygłosi dr 
Emil Godlewski, praf. U. J. 24.00 Muzy- 
ka taneczna (płyty). 


Co grają w kinoteatrach 
ADRIA: „Ślubowanie", 
ATLANTIC: „Kapitan Taylor" 

„Teodora szaleje”, 
BAGATELA: 

chanek* i rewia, 
DOM ŻOŁNIERZA: 

żelaza i ognia”. 
PROMIEŃ: „Port Artur". 
SELLA: „Dypłomatyczna żona”, 
UCIECHA: „Król i chórzystka”, 
WANDA: „Gdy kwitną bzy”. 


$ 
„Niebezpieczny ko. 


„W zamieci 


KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Jej 
pierwsza miłość” „Łowca przygód” — 
Dick Foran. 


Ze Śląska 


Dobra koniunktura ma sie ku Końcowi? 


Długotrwały zatarg o taryfę 
płac pracowników umysłowych 
przemyslu górnicza - hutmczego 
Śląska został — jak donosiliśmy 
zakończony wydaniem orzeczenia 
przez Komisję Arbitrażawą. 

Po zerwaniu przed miesiącem 
obrad komisji przez ławnika ze 
strony pracobiorców, obecne posie 
dzenie zostalo zwołane już bez u- 
działu stron. Komisji przewodni- 
czył naczelnik wydziału górniczi 
go Min. Przem. i Handlu inż, Kas- 
suth. Ze strony pracodawców za- 
siadali dyr. dyr. inż. Totleben, Pia 
secki i Knauer. Ze strony prato- 
wników Wieczorek (ZZP), dr. Ga 
wlik (ZPZ) i Juzoń (ZZZ). Obrady 
Komisji trwaly od godz. 15 do 
18.30 i miały przebieg bardza na- 
prężony, przy czym dwukrotnie 
groziło rozbicie obrad. 

Pracodawcy przeciwni byli pod- 


wyżce, twierdząc, że obserwuje 
się już początek zaniku koniunktu 


W inteligentnie napisanej przed 
mowie da tegos zbioru wierszy, p. 
Konstanty Troczyński charaktery. 
zuje poezję Popowskiej, jako „poe- 
zje czystą”, opartą na „artystycz- 
nej konstrukcji własnej jażni czło 
wieczej“ i jej sharmontzowaniu 2 
materiałem abjektywnym. „Twór. 
czość liryka ło przede wszystkim.. 
powrót do własnego chaotycznego 
bios, wolnego od schematów i 
chwytów zwykłej jaźni refleksyj- 
nej“... Zaś drugą fazą twórczego 
przebiegu jest wtórne, celowe 
wprowadzenie porządku formalne- 
go i racjonalnego. 

Te poglądy i postulaty zdają 
się przylegać dość ścisłe do indy. 
widualności autorki „Przed nocą” 
która szczerość i intymną bezpo- 
średniość przeżycia łączy z opa- 
nowanien: wewnętrznym i dojrza- 
łością poetyckiej formy. Choć we- 
wnętrzny motyw tej poezji ma cha 
rakter czysto personalny, a tema 
tyka jest nieco uboga i jednosiron 
na, znajdziemy tu przecież duża 


ry, co przejawiło się m. in, w zna- 
cznej obniżce cen cynku i zmniej- 
szeniu zbytu węgla (za dwie deka 
dy listopada o 100.000 ton). W re. 
zultacie jednak obrad Komisja wy 
dała orzeczenie, podwyższające 
płace urzędników przemysłu prze- 
ciętnie o 6 — 8 procent. Wyjątek 
słanowią maszyniści wyciągówi 
(ustaleni), dla których podwyżka 
wynosi 10 — 12 procent. Orzecze- 
nie to obowiązuje wstecz od 1 li- 
stopada b. r. do 31 grudnia 1938 
r. i może być przez obie strony wy 
powiedziane na 3 miesiące przed 
iyin terminem. 

Strony otrzymały 5-dniowy ter- 
min do aświądczenia się, czy orze 
czenie przyjmują. W razie odrzu- 
cenia przez przemysłowców, wzgl. 
związki pracownicze, orzeczeniu 
nada moc ogólnie obowiązującą Mi 
mister Opieki Społecznej na wnia 
sek Komisarza Demohilizacyjne- 
go, wzgl, jednej ze stron. 


O U) 


wdzięków i uroków, godnych życz 
łiwej uwagi i pochwały. 


JAN BRZECHWA. „Tańcowała 
igła z nitką“. Rysunki Franciszki 
Themerson, Warszawa, |. Mortko 
wicz, 1937; str. 52. 


To gwiazdkowe wydawnictwa 
dla dzieci jest cąłkiem niepowszcd 
nim wydarzeniem... artystycznym. 
Dowcipny tekst kilkunastu history - 
jek, dalekich od tradycyjnej stę- 
chlizny, napisał z werwą i kuma. 
rem znany poela; świetne w po- 
myśle i wykonaniu rysunki hojnie 
rożrzuciła po kartkach książki naj- 
lepsza bodaj u nas ilustratorka 
książek dla dzieci, uzupełniając t 
urozmaicając treść zabawnych 
wierszyków. Całość — w swoim 
rodzaju doskonała — zajmie, nie- 
wątpliwie, jedna z pierwszych 
miejsc wśród wydawnictw  Świą- 
tecznych. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


a, Warecka 


